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. Zu~1e p.OdobJl.e:aiedoonagaitila ~eJ~ w 
. <triedzinle pwfa. Jedyne ·C>bMJ'tiew RMYŁ ut·. Kom.unikat niemiecki • 

· · · - · glębi.e węglowe, zwane d{)nieckiem, które r-0z-
. · iWecilug' ogólilie. p;zyjętycli ·.zapatt::~Ąń„. ·diąga się.-0d Donu dp doln.ego Dniepru, nawet BERLIN: (UrzędoWG). Wielka. Kwa-
l&osya. j.~t pod wzgl,ędem r-01n,ic.zej p<rod1Jk.1'Yi w czasac:P, 1,lotmalnych nie pokrywa za potrze- tera Gl6wina domoo.f 1 lnteg.o: 
~. ()błi-Oie •-0pa;trzon11, że może pokcy:ć ni& . boWania R-6.sYf, któta · musi uzupełnić swoje 1 
\4I1to wlatme .potrt.eby, ale dostarczyć ·z0o~, . zapasy węglem jnłemieckim i angielskim. ·o. Wscltodni teren walk: 
Jdnewa, eukru i .alkoholu innym el:lr-0pejsk1m, .... · beenie dowóz· węgla z zagranicy .ustal zupet- i/ront wojsk genm'ała-felilmu.wlłętalka. 
id: azy~cy-0kim krajom. Poglą:d ten jest potwier.: · me, a zaglębie·d.onie•ckie .•nie moze Wywiell · 

';li.zony paez :Stjltysty:ld lat pokej{)wydt, które sw-0jej :prod:t.Imcyi z pqwo<l.u braku wagc>nów. ~cf,a, LeopoUJ,a Bawa;rslf/Ugo. 
l!Wykaźują, ze' Rosya wywozila eóroczni.e :znacz- W kopalnia"Ch · gronU:ldią się olbrzymie· ilości Przy silnych JM'omeh too.zyła s.ię tylko 
Inę_ il<>k.i 'WYiQli&:UiQl'lyich pi:ódttlrtów, a takte w~gla,· a. fabryki .lrijowskfo .~ :moskiewskie są .. w nfoktóry.()h puinktaeh oiżywiooa d'Zia.łru­
lł:a~ej :o.afty .„ ok~. błlbtiillki.EłgQ. N&- . ·c :tPJUSZo.ne zmniejszyć · sw-0ją p;roduk{lyę, nie 
litomiast me :wystar,~to jej nigdy węgla, ~ m0igą6 o.tr.zynuit ridpowJ_etlnicll d'Ostirw :paliwa. noś6 bojowa. 
!ry tw~ p6lri.O.C'Q..e ! lla~ba1~~ p.~ ?: W.prawdźi~ R·oęya :posiada na pólnoenym Nad N ar aj 6 w~'' na połmłniOl\V1Dl'-

\tey.e sprowadza,ly z. m:1e~i~~ i An.glit~· więc · wsehod7ie niępne.jn.ane, przesmeme dziewi- · wseh<tdzie „ od Lip i ie y Dolnej, 00.­
!!WYdaw~łą się; ~ę P,tl).ufnknięciu grani~ ,dit, ... e~ych lasów, któryeh··wyrąb mógłby zupełnie d;ziały pu~ków sa.skfoh wtargnęły do sta.no-­
!iwywoźu Rosy:ą; .po'ą:łada.ć będ:zie., Wielki .nad~ pokryć J:tledos:tatek węglar al1! pne'tvóz rąba- Wisika. r&Syjskiego i powróciły, uiproiwadza„ 
!mie.r .śi-:odTu6w <lt'.f;'~eia i w . .p.rzeciwieństwie n.ego .drz\1}wa·.do gubernij śr.odli'owycll i polu· 
!fdo wszys~]D:cłr ;iml.Y1eh t>ań:stw,·uiezestnie:zą,ey.ch dnl-0wycht j~t FTh)Vie,niemożliwy. Tak więc jąc 60 jefltórw i 1 kaira.bin mmynowy. 

• 1:w w~nie;'· :id.Oła. :ukzym.ać nJt.lde oeny najpo- mamują się bezużytecznie ogromne naturalne 'Jjp()nt wojsl~ genm-ala-pullwwnfka 
!:trzebni6j.a..~ 'do ifiria P,rod1iif3w: ''fymcźa- hog:actwa, a ludność eieUli niedostatek środ~ a'f'cylf~ J~efa. 
l~m· ;J)ą,kt\Wje 11fi~r ~e klęikB. m>ż1my i niOO'()oi kP'w do Z.yc!a • 
. ilitk!.l life. ommiila i l{(jigyi • f ;że tam ró""1tl.et Sieć kolejowa. rosyjska jest za mato :ro..- Na. ł!roocfo gooerała - piułk~ka. are:y-

• 
1ciąct:•~l·~~ny J~~lfil;!:'.' n&dzWyiezajiiy.bh · winięta i ni~ _po·siada wygtarezająeego t.aboru. księcia Józefa i na lrcmdi} 
!sr~, :alby: u ieczy~ :~tfwieńie ltąfuo--: , Ros}ta e:uropeiska· ma mniej więhej tyle M· 

Grutpy wojsk g~<da--jel,d;m,a't's«ilka 
M.~ 

ma.le potyelJki na pnedipoła.dt i od&S>Othl. 
ny ogień a;rlyle:ryjsld. 

:Jlwmt~ 

Na poiłndniorwym • mdlod!ie ei ~ 
n. Do i r a. n, po sinym. ogni'll od~ p.. 
~ee się •:en6d oddd.ały. 

Zachodni teren walk: 
Na wieJn prmktae1i frontu. ~ o.a.„ 

działów wywiadoiwezycli przyniosły ~ 
śclMVe s!Czegóły c niepnyjaclełiu.. 

Płerwsey General-Kwa.tentłs&I 

Ld1ai1.._ 

~ t~. ~~yliy- .t bądź ·co bą<lz niena~· · ·roo kilol;tletr6w kolei #lazny.eh eo Nie:ąicy, ną. 
{nc ·W; .. · jących . ~zesh·zem'':tłr ~zy wl~itij. Trzebaby dra· 

i~iił .:·J~Ji:t ·~ o~ga~ !~!~:~{g~~e3o;;;~e?:!~o~~stbfu ::::. Komunikat austryaekł. 
·.wojny: nHimożltwe, ·a· zręsztą wszy,gtkie o:bec­

nie powstające 1inł~,jaknp. kolej murmańska, 
zbudowana w zes·usnm: r.Oku~ slużą przed,ewszy„ 

. .sfkiem . .ę.elbm ·woj.sk-0wym. OprÓC'Z tego ro­
syjska admlnfstracya kol!~jowa 'je.m w na!­
~~uzy111 s,topnia wemoralizowana pmez U.ehe· 
p1aee .i ptźyzwyczajeme utupelniania .swoich 
doebod\5w ~:rodkaml nielegaln:yrirl •. Jest to o-
gehrą .r łą. w Jłio&}d, że żaden wag.on 11.i& ru· 
szy ze . · załadowczej bez opłacenia całej 
shr.tby tJta„eyjnej; a w wysiukiwan:iu &zylran 

·. 9.ia odpornyieh vv1ttśeieieli ładunków są rosyJ·· 
sąy urzędnicy kolejywi .prawdziwymi mistrza· 
ń\i. Wszystkie Wy:Silki · podejmowane przez 

. ri.ąd p-1Jdctias wajny, ·aby le nadużycia us11-
. n~ć, okłt'Zafy się bezskutect~mi1 sol~darn.o~ó 
la:pown~ctwa w kolach biurokratycznyieh jest 
zbyt me.1lta) a}ły naf~urowsz.e rozporządzenia: 
nrogJy ją t"O.tbi6. Byty prezes m1niśtr6w Tre„ 
pow, ktoty ealą twoją kazyerę urzędową prze­
,b1l. w :policyi Z$im ;$tanąl na t'!el& gabinetu 

• byl mia~rowany mf:nii.!ńrem lromunilraeyi . gló­
.. wrue. W:. tym . eelu, aby policyjnymi jrodkami · 

zwakJ.a6 ro$tr6j kolejnfotwa; ale i jego „sil· 
na 1.'~ka'ł nie pod-0tatą.. zadaniu. Dlugieg-0 trze· 
M będzi4 .etasu, . a.by stajni~ augias'tową ro­

·• msk:ieh kolei ~UJJOl'tą.dkowa6. i (}CZ~ciĆ a be7.r 
;Siin-0se okamu. w fyrn względzie przez rząd, 

''jellt Jedną z gl6wnyc1i przyczyn :nie21a.dcrwóle-­
lrla spoleezeP.sfw.a z biurokratycznego ~ysfe­
fuu. 'I!o też nawet ostatni .reskrypt eara d.o 
k~. G'ołleyna kladzfo nacisk na konieczno~6 u­
re~owania. mchu kolejowego, eo jest naj~ 
Jepązą·wsk~ó)Vką, jak:i wa.gę :przywją:tuje 

. dwór d~ tej -sprawy. 

WlED$. Uir~owo d-0iiu>:r~zą dnfa 1 
lutego: . 

Niebywale ostra pogoda zim-0wa hę-­
pnje na eałym· frooicie wschodnim iaikąikoł· 
wie-k bądź silniejsz~ działalność bo1oiwą. 

Równi.eiJ z wł0<skłego terenttt wallk i 1 

wana inteUge.ntną myślą, nie jest zdolna do 
pozytywnyieh, systematycznych wyisi1k6w. Pań· 
stwa zachodnie, zahypnotyzowaue ogromem 
Ro.syi i widząe w niej niezmierną materyalną 
Potęgę, sądziły, ie wią!ąc się ~ tern państwem, 
zapewnią sobie niechyb:Ile· zwycięstwo. Rezul­
tat nie odpowiedzia1 tym -Oczekiwaniom i dla­
tego w szeregaeh ententy widać eora-z wyra­
fuiejsze objaWy wzajemnego niezadowolenia ... 
Nie jest to jeszcze r-Ozlatn, ale niewątpliwa °'" 
bawa. rozłamu. Zresztą związek pomiędzy Ro­
syą i Franeyą był zawsze nienaturalny i do­
pr-0wadazU do t~go, ~ republika, wafozą:c t. 
pruskim militaryzmem, musi osłRttiałi rosyj­
skie 'S&modzi~rżawie. Ta wewnętrzna ...sprze­
eznoM zemścić się musi prędzej l!ZY p6źniei 
na .t?bu sprzymierzeńcaeh. · 

Głosy prasy nioiniuckioi. 
B.erlin, 1 lutego. (T. wł.).• - Doniesienie 

Biura Wolffa: Zapowiedź nieograniczonej 
wo.jllly lodzi podwodnych we wczorajszem 
pfiemówieniu kanclerza ;Rzeszy, oraz nota, 
wysto,sowana w tym samym dniu do Stanów 
Zjednocoony·ch 2illala:tly jedrloglośne uuHmie, 
ora-z żywe echo w ealej prasie, nawet u <law„ 
niejszycrh · przeeiwników tego zarządzenia. 
W Bzystkie dzienniki powolujl} się na to, że 
po obcesowem od:rzueeniu niemieckiej propo~ 
zycyl pokojowej, jedynie tylko ~wycięstwo 
może sprowadzić pokój, ponieważ w obec--
• ltlyic.h t>kolicznoŚciach jedynie z3JS'bosowanie 
najostrzejszej bnmi mo·że stanowić rękojmię 
szybkiego zakończenia wojny. Niemcy, -które 
ustawiezfile mialy na względzie państwa neu­
tra~ nie bMzą~, te w ciągu C'lJej wojny te 
ostatnie byty terioryzowane przez. Amgll~, o-

Alliainłi :niema. me 9ZCZ&gÓlnegO flo Clmd~ 
słooia.. 

Zastępea. szefa mabu geu.enhlege 
voot H o e ł e :r, 

Feldman1ałek „ pon161Dłl1i. 

pierwszym plajnie etwierd7.ają fald, ie kl&· 
r.owniclwo pollfyozne i mllitaroo je®omyśl„ 

· ni.e U:Cthwalllo to zapowiedziane zarząctzen.ie, · 
oraz, iie ucllwala ta malaz!.a równiiet jedm.°" 
lnSTślne ~e w ealym narodzie niem.i.oo-. 
kim. ,,Nastrój z 4 sierpnia 1914 roku odrodzll 
się znowu" - p.isze lewi·eowa „ Yom'8ooe 
Ztg.", a ,,Berlin.er B5rsenkurier" łl.'twfo~ 
że naród niemiecki jOO!nomyślnie stoi ta c&­
sar.zem i rządem. To nie dzika naganka, nie 
pod:niseen.ie sz,tuicz:11e, ćO panuje w chw:ili '°"' 
be(';nej, lecz silne postanowienia i świadomość 
ni1:iwy.curp11nej siły. Ze świadomośei tej wY· 
nika wielka ufność, tchnienie <lueha, który w 
·ciężkich latach wojny nazwan-0 ducherrt ~ l'óe 
ku 19;14, który pokrzepi! i utrwalił Niemey, !Jo' 

raz zachowa j.e". ., 
Wszystkie dziemniki rozważają wielką po­

wagę sytun:cyi obronnej, powołując się na sl°" 
wa kancle,rz.a Rzeszy: Nikt wśród nas nie hę.o 
dzie z.atnykal oezu na powagę kroku, który 
czynimy. Natomiast wszystkie wywody prasy 
przeniknięte są niezlomną u~nośeią, że wiel• 
ki cios powiedzie się. Caloksztalt sytuacyi 
militarnej pozwala, by wziąć 12a się wszystkie 
następstwa1 jakie pt0ciągnąć może za sobą 
nieograniczona wojna lody,i podwodny·cl!. 

„Lokal AIIlzeiger" pis.ze m~ę-dzy innymL 
To, czego obecnie wymagać się b~"Zie od na· 
szych łodzi podwodny;ch, wychodzi 1eszcze rla· 
Jeko poza ramy tego, czego dokonano. Anglia, 
Francya i Włochy maił! być prze111 nie Oilcięfo 
(}cl wszelkiej komunikaeyi morskiej. Zadanie, 
które jeszc~e przed kilkoma laty taden m~·· 
ślą-cy cilowiek nie uważaJby m nadające się 
do dyskusyi. Niema pię1miejazego świa-de­
etwa dla olbrzymiego u~nania, jakie zdobyli 
so~ie nasi. komendanci lodzi ;podwodny·i;h w 
ciągu tyeh dwóch lat wojny, niż fakt, że dzi„ 
si.ai wszak nikt w to-' nie wątpi, że w .tym 
względzie nie przypisuje się im nazbyt: w;ele. 
Orii dokoinają tego. Co do tego w .eałych N1~m·. 
JJZecb i u wszystkich ieh sprzymier:zieńców 3est 
tylko jeduo 1idanie. Jak państwa neutralne 
ze·chca zachować się wobec !ego nowego zwr°'" 
tµ. rzecz~~ f!:Oiostawić oez.y:wiście .nalełf. icll 



w!asn.emu .sądowi. Teraz nie możemy się py­
tać I} to, ponieważ mamy jeszcze jedno tylkn 
zadanie do spelnioo.ia: z-wyciężyć i dlateg-0 
niepuyjaeió~ naszy.eh, racizei dzisiaj ń.iż jutro 
1,lez~Tnić nie.ull()lnymi do walk.i .. Niezależnie od 
leg&;.· oo się stać może, naród niemiecki jest 
gotów bronić się do ostateczności. Wszyscy 
wiemy, że idziemy naprzeciw brzemi.ennych 
l0$óW, wie1k1eh dni Nie powinny one zastać 
H,arfo.wateg.o pok-01enia. 

Hr. Reventlow pisze w „Taguc.: P.osta;. 
n-0wienie, powzięte obecnie przez Rzeszę nie­
mieck;ą jest nieugiętem, i nie nie {)odwiedzie 
j·ej -0d wprowadzenie go w czyn. Naród nie­
miecki zawdzięcza je cesarzowi niemieckie­
mu i naczelnemu dowództwu wojskowemu. 

,~Kreutzztg." pisze: T-o, eo czynimy, nie 
jest bynajmniej krokiem .ro•zpaczy. Sp.:rowa­
dzUo go spókojne i staranne zastanowienie. 
Jesteśmy g-0fowi na wszelkie możliwe następ­
stwa, jakie wyniknąć stąd mogą, . dlatego też 
nie można nawet pomyśleć, by postanowie­
nie <Jbec.ne moglo być cofnięte, dopóki nie da 
·pożądanego wyniku .. Oczywiste:in jeest, że przy 
{}becmym stanie rzeczy nie cofniemy się przed 
pogróżkami. Nie staniemy xównież na p·oło­
wie drogi, gdyby -chciano nas zwieść przypus·2J­
ezalnie przyjęciem r.okowań w sprawie wol­
ności mórz lub czemś podobnem. Nawet na 
wypadek podobnych r..okowań będziemy mie­
li w pamięci slowa cesarskie: „Macie na.da.I . 
!l'i pomocą Bożą dołnymać placu ·wrogowi i po­
bić go". 

„ V.orwaerts" pisze: Naród niemiecki jest 
. jeooomys1.ny w pragnieniu możliwie: szybkie­
:go i skutecznego zakończenia swej 'obrony i 
.caly naród niemiecki zgadza się na zastoso­
wanie środków wlaściwyeh dla tego celu. 
Państwa neutralne pytać się będą, o uwzględ­
nienie sv.-ych interesów, lecz winny "One p·o­
wiedzieć sobie po pierwsze, że druzgocąca 
klęska Niemiec nie leży w ieh interesach, a 
po drugie, że podobna. druzg-0cąca klęska Nie­
miec nie da się również osiągnąć przez przy­
stąpienie kh do koolicyi nieprzyjacielskiej. 
Caly naród nemiecki żywi pragnie.nie, by no­
we posta.no'Wienia kierownictwa. pa.ństwo-wego 
sprowadziły jedynie skrócenie wojny. Wia­
domem jest stanowisko istronnfotw, jak rów­
nież dzienników, które wypowiedziały się w 
tej sprawie, oxaz stan()wisko „Vorwaertsu". 
Leez -obecnie ni.e ehodzi już o zapatrywania, 
ale o prowadzenie wojny prz02 Niemcy, o no­
we :postan.owienia, jakie powzięto kierownic­
twd państwa.o Teraz fakty zabierają głos. 

„Post" ;.P.fa.ze: Cale Ni€mey muszą c:zuć 
w ,glębi, ie energia Niemiec i pragnienie zwy­
nięstwa, które we wszystkich kierunka·ch zie­
mi tak wielką stawę przym.iosly imieniu nie­
mieekiemu, przejawią się wreszcie w ealej 
swej potędze. Anglia,. o·wa twórczyni, kieTow­
niiezka i prowokatorka wojny światowej, która 
prześladowala Niemcy z okrutniejszą nienawi­
śclą, niż jakikolwiek inny naród w ezasie woj• 
ny, powinna poczuć na wlasnej skórze nieubla­
ganie i ze wszelkiemi okropnemi następstwa­
mi w-szystko to, ·eo okrucieństwo samorzadców 
Angielskich pragnęło ściągnąć n.a Nie~ców. 

: Ograniczenia w zamian za ograniczenia, w.ojarł{ 
, g~od-0wą wzamian i.a wojnę glodową. . 

W sp.rawie nuty do _Stanów ZjednQczo­
nyich ,,Post" pisze: W gruntowny-eh zarysach 
· uota była zupe:tcie traf.ną. Neutralni życzyli 
sobie pokoju. Niemey szukały g-0 daremnie na 
drodze ug-0dy. To oo -czynią Niemcy ezynią 
równi·eż w· interesach neutralny-eh. C~ą to 
w ten sposób i z tego wynika: iż słusznem 
prawem naleiy -0ezekiwać, :ie zachowanie· 
się ieh również będzie aprobowane prze·z. neu­
tralnych, a oonajmniej będzie przez nieb zno­
szone w milczeniu. Jeżeliby zaś stalo się ina­
czej, jeżeliby pewne państwa neutralne zaję-
. ly stanowiS'ko stronne i staraly się powstrzy.­
·mać Niemcy na· ich drodze, wówczas muszą 
one pamiętać, iż Rzesza niemiecka, o ile sklon-' 
na byia mieć wzgląd na wszystkie neutralne 
państwa, o tyle w przyszlości nie będzie ty-eh 
samych względów posiadać. 

„Yossische Ztg." pisze: 1;ądanie, o któ- · 
re dopominaliśmy się oddawna, :wstafo przez 
niemieckie kierownictwo rządowe spelnione. 
Od tej ehwili · żadne względy nie będą tamo­
wać naszej sHy wojennej. Łódź podwodna 
tryumf techniki niemieckiej i niemieckiej od: 
wagi zatryumfuje dziś w zapasach na życie i 
śmierć, stanie się tryumfem, którego skutki 
wkrótce dadzą się zauważyć. Tym sposobem 
IJ'Otęine zapasy wstę1;1ują w ostatnią decydują­
cą. fazę. Naczelne dowództwo wojskowe do­
szlo d.o przekonania, iż chwycenie się · naj­
-0strzeJszej broni przyczyni się do szybkieg-0 
zak?ńczenia "'.ojny. Anglia i jej sprzymie­
rze~cy. odrzuc1ly .propozycyę pokolową, nie­
chaJ więc nasza siła narzuci im pokój. Chce­
my zapobiedz nie:\r-0niecznemu rozlewowi krwi 
"'. imieiniu ludzkosci za pomocą dowodu swej 
s1ly choćby zakończyć tą krwawą walkę. ·Wie­
rzymy, że mianowicie naród amerykański zro­
zumie nasze motywy. · Jeżeli Stany Zjednoczo­
ne rzeczywiście życzą sobie pokoju, musi im 
się stać jasnem, że wedlug pol-Ożenia rzeczy 
,oprana obecnie droga najprędzej doprowadzi 
de drogi przez nich wskazanej. Mamy na­
dzieje~ że obecnie dotkniętym zostanie śrni'er-· 
telnie naród wysp. Ale mamy jednocześnie 
'nadzieję, że udar ten, bę,dzie posiadać decy­
dujące znac1..e11ie jednocześnie dla c~lej koali­
.Yi. 

G Q 

„Taeg1icl;e Roodsehau" f>:isze: Kości z.o- I parowców.i <!krętów, któte mają. opuścić wo­
sia!y rzncone. Po gruntownem: ro·zwai-e~iu · dy· holenderskie. · środki te zastosowano z 
zdeeydówal.o się naezelne dowództwo wojsko- · powodu zaostrzonej. niemieckiej takt~·ki lodzi 
we 1 rząd przeprowadzić ostatnie walki woj- po;dwodnych. Obce okręty mają być ostrze-

·nył pelnem. użyciem broni. Naród ńiemiecki gane pr:zed .. -0.pne.Liezeniem portów. Oczekuje 
pet~ta przyjaźnie to postanowienie rządu, się ustalenia b'e:z;pie<Cznych dróg ;wodnych. 
albo·wiem poznal on, iż od d1uZ5zego czasu ko- · · · · 
niecznem bylo 'przeprowadzenie walki na 
śmierć lub życie; za pi;imoc:ą W&'Zelkich środ-

ków. . . 
„Deutsche Tages Ztg." p'i:sze: Oczek.iwa· 

liśmy chwili tef z niecierpliwością i ufamy, że 
już dzisiaj można będzie stwierdzi<\ że zbliża 
się koniec, który przyniesie nam ulgę, a któ-. 
ry sianie się bezpośredniem następstwem od­
powiedzi narodu niemieckiego .. SI-Owa te pisa· 
ne blizko prred dwoma, laty możemy dzi?i po..' 
wtórzyć, uwzględniając jedynie przeszlo dwu­
letni przeciąg czasu i zajścia, jakie w ciągu 
niego mialy miejsce. Obecne pootanowienie 
Rzeszy niemi~ckiej jest nieugiętem i nic nie 
stawia na przeszkod:zie w celu przeprowadze­
nia g-0. 

,,BeTliner TageblaU" pisze: Nie ulega 
żadnej wątpliwości, iż wrażenie będ.zte okrop­
nem w jaki sposób wrażenie fo okate Ame­
ryka należy wyczekać. Nikt z pośród nas nfo 
zamknie oczu na drod?Je uczynioneg.o kroku. 
W espól z kanclerzem państwa zgad;za się na­
cz.eln·e k1er.owni.ctwo woj1skowe w zapatrywa­
niu, iż może i musi być podjęta nieogtanlezo­
na wojna lodzi poowodny0eh. Jest ona. środ­
kiem do ~męstwa. Piod<Ybnie jak latem i je­
sienią r. · ub. przypuszczenie naczelnego d_o~ 
wódz.twa bylo deeydującem, musi Ono również 
i teraz stać się dla wszystkich decydującem. 
~ie mo:bna nic innego przewidzieć, jak tylkn 
sp.ełoJ.enie obietnicy, że za pomocą tej broni 
Anglia d1oprowa<l.zoną. będ-zi,e qo pokoju. OJ 
początku wojny Niemcy przebyły :wiele .stra­
sznych godzin fosu, a tylko z pośród nich nie-\ 
wiele p,osiadalo . tak dalekonośne :znaczenie 
jak obecna". 

Wofna łodzi uodwodnycb. 
Wiedeń, 1 lutego. (T. wl.).-Nota w sp:ra­

wfo zaostr11onej wojny lodzi podwodny.eh, skie­
rowana do wszystkich flaństw neutralnych 
przez m:iin.istra sp·raw zagranicznych> w ogól­
ności zgadza siię z .notą niemiecką. Wskazuje 
ona suzególnie na to, iż ·prreciwniey mają 
na względzie zniszczęnie ·A ustr<> - Węgier i 
ich sprzymierzeńców i usilują ·odciąć tym pań.;. 
st:wom wszelki dowóz. Tak jak na wszystkich 
morzach również i na Adryatyku ostrzeliwali 
O•ni. okręty szp.italne, oraz nieuzbrojone pa­
rowce ·pasażerskie bez uprzedniego ostrzeie­
nia. 

Przepisy do~~tlmurn. 
Berlin, 1 lutego (T. wl.) . .:::... Podobnie jak 

ustanowiono przepisy dla żeglugi regularnych 
parowców aniecykańskieh osobowych na -Ob­
szarze blokowanym,. tak sarno również wzięto 
pod uwagę \)Otrzeby komunikacyi osobowej 
na m·orzu w ten spasób, że pomiędzy Vlissin-

. gen a Southwald w jednym i drugim 1derun­
ku wychodzić moze raz. w tygodniu parowiec 
.holenderski pod warunkiem, że obszar bloko­
wany będzie przebywany pod-czas dnia, oraz · 
zarówno w jedną jak i w drugą stronę l>ę­
dzie kierował się ku ok:ręfo,wi sygrialowemn 
Nordhinder. Równiei dla tych okrętów, jak 
dla amerykańskich parowców osobowych, 
przepisane są specyalne oznaki na dzień i na 
noc. ----

Holanfya a blokada nłm~~%~. 
Haga, 1 lutego. (T. wt). - W holender­

skich sferach Z.eglugi nerwowo komentowaną · 
jest sprawa podjęcia przez Niemcy uieogran.i­
czonej wojny łodzi pod wodnych:- żeglarze 

amsterdamscy, jak głoszą dzienniki tamtejsze 
wypowiedzieli się bardzo pesymistycznie. 
Przypuszczają oni, iż komunikaeya z ,wyspa­
mi holenderśkiemi będzi,e musiala być skie­
rowaną pl()nownie do okola przylą·dka .Dobrej 
Nadziei. Nie.można na to liczyć aieb;r z powo­
du ty.eh warunków ,ł\nglia zmieniła swą .P'O" 
litykę i żeby dostarezala węgla nie żądając 
zań wzajemnych uslug. 

„---· 
Wstrzymnn~u okr~tów. 

Haga, 1 Jutego (T. wl.). - Tymooa.sowy 
mkaz rząc!.n, zabraniający okrętom h-0lender­
skim udawania się z portów na ·morze, roz­
ciąga się również na inne morskie okręty 

neutralne i ma na celu uprzednie udzielenie 
im Ścisłe] instrukcyi eo do przyszłej. drogi. 

. .,, Bimo korespo.ndeneyjne oświadcz.a., iż 

<1:dsiaj p.opoludnili w depa:rtamene:ie marynar­
iti odbęflzie ~ię konforoncya :rządu holend~r­
skiego ·z odnośnymi '.ministrami i władzami ma~ 
rynarki. 

Parowce pócztowe nie odjechały 
z VlfaE>ingen do· Londynu. 

Ymuid.en, 1 lutego (T. ~.)'. -

' jazdu dotyczy si~ wszystkich 

ftinpodzlanka. 
'.·. / 

Genewa, 1 lutego. T. wl.f. - Szc:Łęgóly 
zawarte w node berlińskiej były wyso.ce nie­
mdłą niespoozianką dla „Malina:' i innych or­
·ganów koali~yjnyeh,: które j.aszcze wczoraj za­
znaczą.ly, ,iż zapowiadana przez. Niemców .blo­
kada -0g·raniczy się tylko do wód okalających 
Anglię. Kry,:tycy militarni francuscy wskazy­
wali mi to, iż nie można do·strzedz żadnych o­
wak mefodycznego stosowania tej blokady. 
Jednak, z żadnej strony Diie Bpbdziewano się 
ogłoszenia blokady w taki.eh :rozmiarach i z 
taką stanowezością, jak to mialo miejsce 
w.czoraj. · -

·Sknnu bło~ady niemłeckłsJ. 
Rotterdam, l luteg-0 (T. wt) • ...- Z powodu 

ogloszenia zaostrzonej wojny lodzi podwód:. 
nyeh nocy dzisiejszej nie WYPiynął ani jeden 
okręt a. p-Ortu Nieuwe Watarwag. 

'-:-;---,·-

\Vraianie noty niemlecklaf. 
Amsterdam, 1 lutego (T. wt). - Biuro 

Reutera donosi z Madrytu, iż nota niemiecka 
wywolala tam niestycliailie wrażenie. 

na monnch .. 
Lo.ndyn, 1 lutego (T. wt)". - DZ:ienn.f!d 

d-0n-0szą, że parowiec angielski „Cambrian 
Range" (4234 tony) zatopiony został . przez 
niemiecki krążownik pomocni·czy. 

Bem, 1 lutego (T. wl.)'. - ,;Prngres de 
Syon · do·nosi z Lorient: Parowiec. norweski 
„Frieddch II" rozbił się u p'°łudnfowego wy„ 
brzeia wyspy Croh. Okręt jest stracony. 

Pos!edzen!e . komłsvi bn4ief ew et 
Berlin, 1 hit.ego: (T. wl.). - Posiedzenie 

komisyi budżetowej parlamentu Rzeszy podję­
to d.ziś o go<lz. 10 przed polu<lrriem. O godz; 
1 d pól zostało on,l!l przerwane, poczem . wzno-­
wiono je o godz. '2 i pól po południu. Obrady 
odbywały się taj11ie. Podobnie jak i wczoraj 
brało w naradach udz.ial wielu d-eputo·wa­
nych~ w charakterze sluehaczy. W I!:Psiedzeniu 
wzięli 'udział kanclerz Rzeszy, oraz sekreta­
rze stanu, v. Capelle, dr. Haelferich, Zimmer­
mann i .p-0nownie zabierę.li glns podeias de­
bat. Sekretarz stanu Helfferirh , poparł swe 
wywoidy bogatym rnateryalem w postaci map 

, i planów. Pierwszy zabral glos przedstawi- · 
ciel frakcyi socyalno - demokratycznej, p.o nim 
nastąpily ponowne wy Ja Sm eirnia sekretarzy 
stanu Zimmermanna, Helfieritha i Capelle. 
P•o nkh . zabrał glos przedstawiciel stronni- · 
ctwa konserwatywnego i zak{)munikowal za­
patrywaHia swych,przyjaciól. Po krótkich wy­
jaśnJeniacfr s.zel'a urzędu . woj3kowego zabrał 
głos mówca frakcyi niemieckiej, po pon,1w­
nych wyjaśnieniach :sekretarzy stanu mary­
narki pv.ńgtwowej zabrał gl•os przedstawiciel 
socyalno- demokratycznego związku robotni­
czego„ 

Berlin, 1 lutego (T. w!.) . ..__ W ciągu p.o­
poludni,11,\Ego posiedzenia komisyi budżetowej 
rozpoczęJ:y się poufne -0brądy, w których za­
bierał glos jeden z członków stronnietwa pv­
stępowego. Następnie przemaw'.;· !i ponownie 
sekretarz stanu .....: ministeryum spraw zagra­
n~cznych, marynarki i spraw wewnętrznych. 
Po zwięzłych uwagach szefa mlnisteryum 
wojny zabrał glos ,czl.onek stronnictwa naro­
dowo - liberalnego, do którego wywo-0.ów śe­
kretarz stanu do spraw zagrantcznych nawią­
zal kilka; -0świadczeń. Po przemówieniu jed­
rrego z ezlonków frak.cyi socyaln-0 - demokra­
tycznej i szeregu przedstawicieli stronnictwa 
niemi.ecki'ego rozprawy :zamknięto. 

Hs. · Mnksymiłian an Itr .. w kwaterze głó:vnej 
. Berlin, 1 lutego (T. wt) • .:..:_ Jego Królew­

ska Wyso.kość arcyksiążę Maksymilian mlod­
-szy brat eesarJlia Karola przybyl do niemiec­
kiej kwatery głównej w. celu doręczenia n°'" 
tyfikacyi wstąpienia·· na tron cesarza i króla 
Apośtolskiej Mości. Cesarz powifal WYSOkie­
g{J gościa na dworcu kolejowym i odptowa­
<lzH go do kwatery głównej, gdzie naslapifo 
doręczeni.e oficyalnego pisma. Zaraz p~tem 
odbyto się ~niadanie. Jego Cesarska Wysokość 
cesarz przydzielił arcyksięeia a· la suite do 
p~k~ huzarów cesarza Frańciszka Józefa au-
s.tr;v~ćkiego, króla węgierskiego, którego sze-: 
iem byl zmarły cesarz Franciszek Józef.· · ·. 

· Ddwirdziny irółB1akie .. 

Hosyjut1 i~ng . n sfrnfach . w RumBDiL 
Kolonia, 1 lutego. (T. w!.). - We<Rut: 

wiadomoścf, O'tnymanej przt% "Koelnis:c.h.1) 
Ztg." z Petersblirga, od po.ez.ątku kamparirq; 
memiecko - austrya~&j prz..eciwko Rum1m;h1; 
.aż ·do dnia 15 siy~nia urzędowo podano na~; 
stępujące straty wśród ,nficerów rosyjsi -
zabitych 2,094 ·oficerów, raThionycll 5,223, •,:,' 
gin.ionych 673, ·razem 7,990 ofioorów. Jeżeli< . 
przyjąć dotychczas'Owy stosunek j.ednego · O'.fi;. '" 
.cera na 60 żolnierzy -0ltaże S'ię wówezas, ze . 
armia rosyjska w Rumunii, oraz podozas ata"' · 
ków ulgowych na iTililych częściach frontu ~a• 
cHa conajmniej 480,000 ludzi. 

BupuUnłada nł1 nsfaJe. ~ 
' Kopenhaga, ł 1utego. (T. wt) ..... „Ru:ssB- ,:.­

ja WiedQmosti" donoszą, że :mienawidfun~ 
przez wszystkie stronnictwa po,atępowe, meo,' 
tropolita p-etersbfil'isl}i Pit:Lr.Ln, zająl w ~ościl• ·" 
miejsoo Rasputina i wywiera ta.kii sam zagad\O, 
kowY WPlYW na dwór i sfiery nądowe, jak:D;t 
wywierał w swotim ~zasie · zamordowan~ 
mnkh:""Protopop.ow znajduje się zupeliiie :Wi . 
mocy Pitirina, z którym obmyśla obecnie . · 
środki, mają·ce być zastosowane . p·meciwkcy; · 
ducll~wnyi:n, zasiadającym w Dunne z ~WiQ.oi_. 
du i.eh -Opozycyjnego zacliowania się. · .. 

Ecba walk pod Bm. 
Kopenhaga, 1 lutego. (T. ~.f. ..... „Ifof:. ' 

liJngske Tidende" don.osi z ~ap·~randy, ii ~a:·· 
rogodne źródla potW1erdzaJą, re w .ostatn1cl? · 
ezasaeh wojska rosyjski~ z finlandyd wystane> · 
na front pod' Rygę, gdzie brały one iudzial. W,: :~ 

0 
toczący.eh się tam walkaeh. Przewóz wo1skl _ ·.· 
sp.owodowat znaczny brak wagonów k-0lejtJoS· 
wych ta~ ik komunikacya towarowa Finlan· ' . . dyi musiala być maezrne ogramczoną. 

TelEID'HI Londyn-Pet1rs 
Kopenhaga, 1 lll'.lego (T~ wl.). -

lingske Tidoode" donos-i z Hałarandy: P.o!ąr· 
ez.enie telegraficz;nę pomiędzy Petersburgie~ -
a Londynem je&t już wy'końiczone, a według 
doniesienia jednego z i dzienników rosyjskich: 
wstało. nawet uruchomione. Linia bie~a 
przez Finlandyę. 

ftte oddndu kolonn n1emlec~łcb~ 
Londyn, 1 lutego. (T. wt). - W mo1wiap' 

wypowiedzianej w Westminster, minish'.)r k-0•. "· 
Ionialny Walter Long oświadczy!, iż ani ·jediµa 
ze Zidobvivcb kolonii niemieckich nie wstanie: 
ldedyk~l~ek oddaną pod panówanie nie-
mie0kie. ~ 

Rnmn~' węgłErscv. 
Budapeszt, 1 lutego. (T. wl.)'. - Na ·~~ .. 

siejsz.iem pos.ied.zeniu węgierskiej Izby panów. ~ 
biskup rumuński grecko - katolicki zlofyl Oóo, 

Śv-.riadczenie, w którem protestuje w imieni:tt 
Rumunów węgierskich .pr:zeciwk<0 zamier.ze- ,· 
niom t;eparatystycznym ententy, przyczem p~ 
wiedział: My nie pragniemy wyswobodzenia: 

. przez ententę. Obstajemy usilnie przy niena;,. 
ruszalności ojczyzny naszej. · 

DB~~sia uc;śn~nnvcb --do Wi1SOD1. · 
Zurych, 1 lutego. (T. wt}. ~ Prcrebywa( 

jący w Szwajc.aryi przedstawiciel.~. ludno~ci 
muzułmańskiej A.lgieru, Marokka -il. Tum~u 
wystosowali do prezydenta Wilsona depeszę., 
w której o~wiadw.ają, ie narody ieh są z etrt 
lem uznaniem dla szlachetnej i wznioslei my".' 
śli, wyrażonej w ostatniej nocie J>rez7denta,1 
Wilsona, iż poddani, żnajdujący się 1>od pan 
waniem obcem, winni przejść pod panow . 
jedynie .taki:ego rządu, który Sł'IIDe uznają. 

', ---
Bo wa zdrada. 



}! ochrzcrono we Wlosiech 
:Yr który oddawna już panuje nad 

żol:~ł;~~ Uta,Jiii. Historyę jego. opisuje .ko.. 
nf: :rzymski ,,Neue Zuericher' Ztg." 

tl . ... . śiei:eg infQ:rmacy:j :z innych zakresów• 
riy~ ek-Onomicznego, wskazujących, iz klo;pO-:· 
ty Włoch. z AP'rowizacyą są niemałe i niela:twe . 
do po1mnania. · 

' :Polityką żywnościową kieruie osobny wy;-
1lrlał kby deputowanych, do.tony z 34 po­
słów... Zacząl <ld :zapowiedzi~ iż drożyzna. bę-­
·dzi-e usunięta i wy.dal w tym 'Celu sz&13g de.; 
kretów i zarządzeń. Zakazano WYW.OZtr J 
:przywozu wsze1kicli możliwy.eh towarów · pra­
wie wszystkie środki żywności znalazły się na 
taryfie maksymalnej. Prefektowie i bum:.. 
sine naśladpwali ten przykład w swoim za­
kresie, odcinali pro'Wincy,e od siieMe zakaza­
mi wywozu, sekwestrowali .śr-0dki żywI1-0ści i 
pakowali spekulantów do węZiień. Przykład 
z chlebem poslużył do wyjaśnie.nia jaki rezul­
tat przyniosla ta polityka. 

Za eetnru:- :metryczny zbota na chleb na· 
;tnaczouo cenę maksyinalną 86 lire dla pro.du­
-0enta. Dzięki temu p-roduJreya zbooa w r-0ku 
;przy•szlym zmaleje, gdyż nie jest rentowną 
'.l;)rzy tej .cenie, a nawet wogóle, się nie oplacl 
w-0bec wzrostu ceny r-0hotnika, szczególnie we 
Wloszech środkowych i południowych. To też 
f'Wlaściciele rzucili się na produkcyę pasz, któ­
ra przynosi więcej. Bo gdy zboże po.szlo w 
górę tylko o 4 liry na :cetnarze (z 32 prz.ed 
wojną na 36), to -0wies skoczy! z 16 na 30 Ji„ 
rów, siano z 5 na 16 i to na miejscu, .a na 
targu w Medyolanie doszło do 2iur6w. Cóż 
d:ziwnego, że kf.o 'może ten upra„ia paszę, a 
'llllika zbofa. Dzięki temu zboie dowotl się 
już dzisiaj z zagrani.cy i to po podwójnych ce­
nach, które plaei rząd, lecz które będzie mu­
siał wyrównać przez zwiększone p·odatld. 
Konsument ma wiięc ilmyę, iż ehleb placi ta­
ni-O, lecz w istocie kosztuje on bardzo drogo. 

W tym roku np. sprowadzą Wlochy okole 
10 milionów cetnarów metrycznych zboża na 
ef.leb. W ten sposób wyjdzie za granicę bez.. 
]}owrotnie okola 400 milionów lirów, gdyż 
rząd będzie musdat sprowadzić zboże po cen?'e 
prawie podwójnej, niż ta, za którą ,je sprzeda. 
Różnica zaś ceny jest dla tego tal} wielka, że 
pieniądze wloskie zagranicą źle .stoją. W do­
datku nizka cena chleba przyczynUa się do 
zwJększ.onej jego kon§umcyi, albowiem wolJ:ec 
:niestosunkowej drożyzny innyćh środków ży­
wności, chleb je się w wielkich ilościach; jako 
tani. Przed wojną konsumowano .58 milio­
nów .cetnarów tpetrycznycb~ teraz · 70. I tak 
utworzyło się błędne koło; z któreg'° niema 
wyjścia.. ' 

Niemniej,sze hlędy po.pelniano ną innych 
terenach aprowizacyi. Rekwirówano . krowy , 
mleczne, kupowane w :Szwajcaryi po 1000 fr. 
sztuka i placąc je po cenie maksymalnej we­
dług żywej wagń., po 500 do 550 lirów, prze­
:zna·czano nad:p.eź. Krowy, te, gdyby~ je za„ 
chowano na m1~ko, oprocentowałyby fkapHł!;t , 

po 10() pirocent, dalyby kraitiwi tyle mleka„ źe f Tymezasem myśl ta p.oszla w odwłok . a może 

z. a.· st. ą.pJ.·ł·y.,b·. y ubyt .. e.k mi.ęsa .. a ponadto. mog.ły .. b·y.· .. 

1 
.. zup.elnie się r .. ozbiła ze .względów po. U.tyic. znyeb. .;inieć cielęta. Skutkiem bylo, naturaJnie, po-- Trudności też rosną i będą ros1y dalej. 

drożeni.ę masła, mleka i sera. Starano •się . . · 
zapobiedz temu Mnami maksyma}nemi. r \W- I "'°.,.~lllllli4rll',.,."1!\..,d ... ~"Y"„'*'lio'IY,,-.M~ca""'rllliirJA,_~~1--....w._........,.....,.il)il;lllj._..._ 

ez.as produkty te znikly, podobnie jak poprze- w h • fi d k 
o.niu jaja, z powoou ictenty,cznej pomyki' ,;tą- SZ8GnUIC2 nHIHHiluZ a. 
ryfawo * maksymalnej". W:z.ięto się więc cło 

dawska liczyła sluchacey okoio 500, po zami&­
nieniu ją na flamandzką zapisało się 'tylko o­
kola stu, ale szczupla ta . liczba zwolna lee.z 
stale wzras>t.a. Prasa niemiecka stwierdza (). 
becnie, źe uniwersytet funfocyonuje prawidl.o. 
wo i byt jego, mimo wszelkich począfkowyoh 
przeszkód, utrwala się. R6wnocześnie władze 
niemieckie wprowadziły także we wszystkicn 
.szkołach średnich i niższych dla Flamandów 
język oj.czy~, jako wyklad<>wy. W ·Celu ksztaJ„ 
.cenia nauczycieli flamandzkich zal-Oźono U. 
mys'1nie .a.eminaryum w Brukseli'. 

Ludność flamandzka, przy ca!ym .swy:rn 
gorącym iiatry·otyzmh~ belgij,skim, •1ie m{}że 
nie korzystać z ty.eh szkól, o ki!:óre sama d>0-
tąd walczylil i którycl:I nie posiadała pod wla­
·snym rządem bądź we.ale, bądź też w tym 
stopniu, jak d'Ziś. Nie może foż, korzystając z 
nauki w oj.czystym języku,. nie uznać, że za~ 
wdzięeza ją Niemcom. Tym Śp.osobem d·ok-0ny­
wa się niepostrzeżenie ro:zklad idei państwo-­
wej belgijskiej, a przynajmniej jej znaczne o­

os:zczędzan:ia. Od 20 ·gru<lnia .zakazano w ka- W chwHi wy.buchu wojny ii wkroczenia 
'w:iarniaeh i resrtauracyach podawać masło .?;a·. wojsk niemieckich do Belgii, byli tamtejsi 
przyprawę do p.otraw, a nie w>0ln-0 go utyWa;ć gę.rmańscy Flamandowie w pelnyro toku do­
d-0 chleba. NiewoJn.o śmietanki, anJ. śnrlie'.fa.- bijania się praw dla swego języka, będ.ą.cego 
rtY· Na· jądlospisa'Ch mogą .znaleść się ty!ko pod supremacyą francuszczyzny. Kultura fran­
cztery potrawy mięsne, wogóle potraw moż.ę, ~lł:Ska od dama byla panującą nietylko w wa~ 
pyć dziesięć, a z tych tylko cztery taklie, do fo.ńskiej, t. j. francuskiej części Belgii, ale i 
których wch-0dzą jaja. Hóść może otrzymać flamandzkiej. Flamandowie, blizicy krewnia­
trzy dania, z których jedn'° tylko mięsne. Po- .cy Holendrów i językow·o bardro dd nich zbli­
trawy, do których pr;2;yrządzania i:lfywa się .cu.- żeni, zdolali w -0statnich czasach uzyskać dla 
kru, mogą,być podawane tyłka we czwartki i .swego języka do·ść szerokie prawa w·ży-ciu pu­
p~ątki, ,cukier do kawy .nie moie przekora!@.zaó I błicznem, przedewszystkiem w szkole, 1zdobyl1 
fo gramów na -0Si0bę .. Od 1 5tyeznfa: wprawa,- także kilkanaście katedr na/ niektórych uni­
dzono dni bezmięsne: dwa w tygodniu .. o ile wersytetach, domagali się wreszcie uniwersy­
ten ostatni dekret może mieć rezulfaty, gdy fotów odrębny,ch. Szlo to np·ornie, jak wszę.­
będzie przeprowadzony ściśle, -0 tyle poprze- d"llie, gdzie beatus possid·en ma us1ąpić ze ~~~ 
dni skutku nie odniósl, bo odnieść nie mógl, sweg-0 ,,istanu posiadania" slabszemui rosnące­

slabienie. 

wobee la1wości obchodzenia. go prze:z restau·i mu w :sily. 
rafor6w i klientelę. Tuzebaby właściwie za- W takiej .chwili pojawili się na ziemi bel-

Kłęs~a w~głowa w państwach koaliuyjnyck 
i neutralnych. 

prowadzić system kart1rnwy, na to jeidnak ko- gi)skieJ Niemcy. 
misya parlamentarna zdobyć się nie może. Władze -0kupacyjne niemieckie pragnęły Z Norwegii donoszą dzienniki niemi-ee--

Jeszcze mniej pożytecznym okazał .się w początkowo utrzymać w mchu w.szystkie ezte- kie, iż tam rosną -0znaki rozg-0-ryczenia z po-
prakty.ce dekret i <>szczędności światła. P-0- ry uniwersytety belgijskie, atoli -Oparli się te.- wodu angi•els:kiej b1okady węglowej. Mrozy; 

· stanowiono, ie t-eatry mają się kończyć 0 12 mu sami. -profeso:?~e, pow?l:1jąc się na r?z.. czynią brak węgla poprostu plagą lud>0wą; 
w nocy, kinematografy i vari·etes mają się .. porządz·eme be~g;J~lnego .m~mste117111:1 -0śwrn· nawet rządowe koleje norweskie muszą się li· 
zamykać. 0 10 ii pól, zaś w klubach prywatnych ty, które w ch:W1\1 i:iwazy1 me?rzy3acie~a zam- czyć z ograniczeniem lub nawet wstrzymaniem 

,, ma 'Qyć ogrankiona konsumcya:.,świaUa, aby knęlo wszysi!;ld~ wyz~ze uczeln;e w kra3u. Pr?- ruchu na glównycll liniach. Norwegowie clrną 
oszc.zęuzić węgla. Otóż teatry, zamykane weie- by Tlruca:om1ema uruwe~sytetow -0 ~klad~ie przedewszystki·em wstrzymać rueh na tych 
śniej a że zużywa się w nieh światla sztuczne fran·ousk1m spelzly na ruczem. Z kolei po<l]ę- linia·ch, które są ważne dla Anglików, :np., 
nie ~aturalne, 'więc oszczędności być nie m.O: ~Y wladze ok~i.pa·cyjne , myśl przekszta.foenia Bergeńskiej; będzie to swego rodzaju odpo-

. ze. Natomiast szkodZii. się gwałtownie przed· Jednego. z .umwe~sytet?.W na wyl~czirne fl~- wiedzią na angielskie .szykany. Pisma :zapytu„. 
siębiorstwom, gdyż teatry bywają często pu· man?zln, licząc 1!a t?, 1Z. Flamandowi: chętme j.ą, dlaczego - wobec takich stosunków _,\ 
-ste wskutek przyspieszenia goqziny zaczęcia. pr.zy1mą z rąk me1:11eck1c~ dar: o. ktory długo. Norwegia ma służyć dla angielskich transpo:r­
Zdarzalo się za.S że obliczono źle długość spe· i 3ak fi·O'l:ąd naprózno ubiegali ffi.ę u swego. łów i poezty linią tranzyl:<>wą. 
ktaklu i w samym środku ostatnieg·o aktu, gdy rząd.u. Rzecz. eharaktery~tyczna, ze pQ;czątko- We Włoszech rnch kolejowY ograniczono, 
napięcfo draillla.fyczne dochodziło do sziczyiu, w-0 i to zawiodl?· Uczeni flan_ian~cy~ ~o któ- .zaś Jilr,z;emysl znajduje się w sytuacyi ni&j 
zasfona spadata, bo„. wybila północ. rych ~wrócono się ~e str·o;iy m~m.ie.clcieJ z :ve- zrniernie trudnej. Generalna dyrekcya 1roleł1 

zwaniem o zorgamz·o.wame takieJ wszechmcy, żąda od kolei utrzymania ograniezeń. Do po-
~dy mate~alne efekty nowyc~ zarządzeń uijęli stanowisko odmowne, zasłaniając się, Zie dr6ży dopuszczeni są tylko cl, dla których, 

.ch_yb1ly -celu, :is1towano no.maezyć Je ~zg~ęda- patry-0tyzm belgijski, nie pozwala 1in pr~zyjmo- podróż jest nieodwwną konioom.ośclą. „Stam-1 
m1 morainynu. . Pr~wda, ze w~s~ie:r:ie się w wać <ld ob~ej władzy nawet takiego zakla~u, pa" donosi, że brak .opalu wywołał w dziel„. 
domu: )1C~.owame, i. zabawy m~1fouJą z .fa~„ który zresztą i;est dla Flamandów pożądanym. nicach l"obotniczy.ch podniecony :nastrój. WsktJ...! 
t~m, z~ rown-0c:esllf.l~. tylu ~ud"z1 walc;y J. gi· Ale ten hierny opór nie okazał się trwa- tek zamknięcia' fabryk ~to nawet do Il"~~ 
n~e - ale uczucie, takie m;is1 ~chodzić z glę· lym na dlużs;zą metę. General-gubernator Bel- ruchów. 
bi duszy ~poleczenstwa, me moze by~„mu na- gii, Bissing, 1idolal QState.cznie znaleźć pośród We Francy!, zwłR>szeut w P~ br~ 
l'ZU~e sil~. Pod tym względem dekrety po- Flamandów p·ożądanych organizatorów i do- węgla, jak wiadomo, doprowadrill do powaii 
wy.zsze. maJą ef~kt tyl~o foin::alny. · Materyal- prowadzi! <Lo . urządzen~ i >Qtwarcia pierwsze- ny.eh -0.emonstracyj. Nawet organy rządow&t 
ny m~ze nastąpić dop1~ro, ~owcz~s, .gdy spo• go .czysto flamandzkiego uniwersytetu w Gan- jak „Echo de Par.is" lub „Petit Parisien'' 90( 

lec.zenst.wo wstrzyma się sw~a:~o:r:iu~ 1 z· w las- dawie, w której istniała doty~hc.zas wsz.echni· lidaryzują się z alarmami lewicy. Obeeny staa 
neJ woli <ld tego, czego mu się, us1luJe zaka-:mć. ca fran•cuska z kilku tylfoo katedrami na- rze.czy nie moiże dlużej trwać - piszą. K-0mu-ł 
A opinia wysunęła jesz.cze argument, że cier- mandzkierni. , nikacya Paryża z okolicmemi ·miaSll:ami zreJ 
pień ludzi w rowaeh strzeleckich nie umniiej- Organizaeya zakJ:adu zajal się· Flaman~ dukowana d-0 minimum. 
szy się przez tru~ności,. na~żucane ludności w 1ajny radca Dyck, kuratorem ;,ostal Flamand Minister Herriot podczas diemonstracyi 
domu. Ta >QStatrua cz.nie się tylko skrępowa· Haerens rektorem Hoffman sekretarzem L;- staral się uspokajająco w.pływać na delegacyę. 
ną i PQ·drażnioną bezużytecznemi zarząd.ze- · hausse. Profe:st0·rów powola~o .z pośród uczo- demowstrująeych tlumów. - Demon.gtracye 
nfami. . nych w Belgii i Holandyi. Zebrano kh ogółem znalazly silny oddźwięk w fabie i doprowad7li.· 

Przed paru dniami ~ kończy kor-es.pon- · ·czterdziestu. Otwarto .ez.tery fakultety: filozo- ly do n&glycll interpefa.eyj, wsk~ującyeh ml 
·dent - mówion-0 .sobie, że Wloehy upodobnią ficzny, prawniczy, p·rzyrodnfozy i lekarski. los 1:narznącyeh dzieci. · 
się w o.rganizacyi żywnośei·owei do Francyi i Najsłabiej dopisała ucząica się mfodZież, do Także z Szwajcaryi dochodzą żyWe skargi 
Anglii, t. j. stworzą aparat funkcyonująey la- .ez.ego zreszt'ą niewątpliwie przyczyniły się sto- na brak węgla i ujemne teg-0 skutki w ko.mu.­
two, zlozony ·z uznanych na tern polu ipowag.' sumki wojenne. Przed wojną wszechnica gan~ nikacyi' i przeJTiyśle. 

. ./ . . ' 
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15) 
· Wladysław Orkan. 

·um1pelniam, utrzymując w ten sposób ląez.. 
'l 

ty. , j~ utxud'lli.on. ,e .• N. a. moj.em pl'awem skrzy„ 
dle j.est ciągle luka, którą. silnerrti patrolami 

D C t kó·.· oość z dyWizyą Rojp.0
• 

rogą zw ar a .·· r~v + . „Dn. 3j, godz .. 9 ·m. 45 rano. Moje prawe 

Ó ~god'Z~ 6 min. 40 po pol. i trwać będzie do Ogień straszny, . rażący :- śmierć i ranienie 
godz.· 7 m. 10 wieczorem. dowód:zców - wstrzymafy pęd... · 

O godz. 7 wysłane będą z ealego frontu Padł R-0liński, chorąży, pluton ezwarfyi 
patrole dla przecinania przeszkód drutowych. pierwszej kompanii pr.owa.dzący. Padt ml'.'.>o 
O godz. 7 ruszy linia tyralierska (Schwarmli· dziutki Bereski u isamych wrót piekiel: u za„ 

· · ~ • skrzydło jesit silnie ostrzeliwallJe od strony J, nie). prze.ciw stanoWiskom nieprzyjacielskim jazi drutów - :rę~ą jeszieze ekrieplą, wy.ciąg. 
pod J. i J. · niętą z rewolwerem w za.ciśniętej dłoni wska„ 

1 '(Ciąg da~)'. 

.,.., ; . Źaś kap. Gali~, przesunąwszy batalion 
swój na wschodnią poła6 wmi.esiemia, rut'• pól­
no·cny skraj lasu, kt6ry mial by6 . pod$wą/ 
operacyjną skrzydła pr~węgo, pozo&tawir,tam 
nwie kom.panie (pierwą~ą i drugą, 'POT· Boń- .. 
czy i Grzybowskiego) w re7ietwle, a dwi~ (~ 
por. Udalowiezem i :pódI>Or. Grelnerem) · 
peihnąl naprzód. Tu naprzeciw w.zdłut ~osy· 
lubelskiej itlące rosyjskie poiyeye maetnie 
byty przybliżone, a że .s~' w ukos z :nachfla-
ruem po!udniowo - wsc:hodniem, mogla zacho­
Clzić obawa. flankowego ognia. Mający /zaląć 
odcinek, 1ącz,ący na~e pnwe ~kr~dło ! :z 
~1-szą dywizyą, pulk 3-ei brygaily I jes·z&.e 
:nie byl nadszedł .. Dz.ielil pozycye ni·eprzyia-

. ci.elskie o·d stanowisk naszego batali-0:nu ter~n . 
o ks.zfalcie rozwartego siodła. Grunt stąciz\l 
się z wyniesie.;n.ia lasu, poe~m po r.alaman~ 
lagodnem wytriosił się r-ot.legl~ poohylnitt :ki1 

wyznaczanej sz<>sie. Wyścielała ~ 
·;;~·;'Y?ia~~niR · zM~ i §clernisk. Na środ1."1l w zalamID-

sitala samotna grl:llSU. Przez.naozone 4 
pnej akcyj, tmecia i ezwarta kompanili) 
y z pag6rlia. ~ poo lasu i, o!trzeliwa.nę 

·' przypadly w mglębieniu .. W eszly te~ 
. )vem ;w akcyę bojowit dwie kompanie re{ 

• ;~Z~,(;)We, 'WM10tąl się gwałtowny <>gień. .. 
.:... · •. „ .:.;f [' oto . meldunki, które w tym druu pu?-' 
\ Ji{)~ik d<> Komendy Leg. w Plon~zowieach 

wy.s(at: 

.• ,, Dri. a·f; & g. 8 rano. Nieprzyjaciel wwłuż . 
· szo~y :Silnie •ąhwarowany. Na ppqcye te pro­
•wa&ą atak już od godriny 7. Prawem. skrzy,- \ 
Ułem r.olirori.yJestem d-0 okopów nieprz.yja­
cielski;chn• 500 i 800 x., natomia.M lewe skrzy­
:dl~, po:nilf:silane · z 1 pu1kiem b;rygady I, znaj­
(luje .f;~~ na ~PO · ' · 1~000 . x. -0a linii nieprzyja­
cię~skiei~ ;Q~ PQsuwjillie . się . ze. względu 

.·• na:.'SUJ.l:Y,;;(),gieli, kk.te:~le~tliezne stra„ 

Daje się tutaj zauważyć wzmocnienie linii ber 
jowej. Przesuwam tam część rezerw 'pUtk'O­
w}':ch Roja". 

Kompania po:r. Calaufk. z TI batalicmu ro­
sł:aje pmesunięta ku skrzydłu prawemu. Dwie 
kompanie re:ze:twowe batalionu I, p:rzooho­
dząc w linię, podsunęly się juź naten.eui.s ku 
gruszy. 

„Dń. 31, godz. 11 prred pot 8 pułk bry­
gady I . w:Chodzi w odcinek pomiędiy· mną, a 
dywizyą, jednakowoż nieoo w tyl za mo-jem 
p:rawem skrzydłem. Moje prawe skrzyfilo 
mmjduje się obecnie na 200 kroków przed <Je 
kopami niepTzyjaci~l&kiµii Roja". 

„Dn .. 31, godz. 5 po południu. P.osunątem 
takie mój . środek ku okopom niep:r.zyja·ciel~ 
skim na odlegtość)iOO :x. W nocy będę us~J.o­
wał pn:ełamać linię 'nieprzyja.cl.elską. Dotyeh„ 
.ems 4 · zabitycl:L i· 18 ranny.eh, w tem 1 oficer· 
eiężk~ ranny -· Roja". · 

DY,spozycya ataku '(Allgri:ff.sdisposition)", 
wy<iana przez. brygadyera Pitsud:skiego na 
w~eemór- tegoi Clnia: 

. Polskie .bat~e 4 1 5 będą trzymały część zując drogę swemu plutO'Il<>wi.„ 
-Okopów, które na wschód J. p:rze-bi~ają sza- Upadł raniony podwójnie dzielny oficer 
sę, pod flankowym ogniem„ J, Pilsudski". l3ończa, kompanię pierwszą batalionu 1-ga 

w oznaczonym eu.sie. artylerya zac.zęla wiodą.cy. ZastąpH go ehorąty de La.varur:. 
k" 1 \ W tejże drodze ataku na prawem skr~ 

swoją iniro.dukeyę grzm<ńową. Mimo pie ie - dle ranieni: .chorąży Krajewski, Gruber, Wy„ 
nego huku - bo i ze strony nieprzyjaciela cz.ałkowski, piod,chorązy Ott-0·, Majkucińslrl f 
w:zmógl się o,gień działowy - przygotowanie Polakiewicz. Raniony też pr. Pieracki, z filód­
artyleryjskie d·o ataku, podług zdania do-
świaderonyoh oficerów, nie byJo takie grun- mą kompanią hatalionu 11·go dla wzmoccie­

nia ataku na skrzydło prawe przysłany. 
f,owne, jakieby wobee widnej jeE-zcr,e godziny To samo w trz·ec.im batalionie. Raniem 
(7·ma, lipiec), mogło i powinno być. oficerowie: por. Rutkowski, podpor. Jamróg, 

o godzinie 7 poprzedzane patrolami, ru- .Chor. Gutek i podehorąży Ifrzysik. 
szyły dwa bataliony pułku czwartego, I i III, W tymże stosunku ubyto z kompanii sz.arł 
do ataku. i szeregowców. Oczywistą byłoby zatratą -

Teren, jalr si~ }uf w~o:rrinialo, byt od do-- wobec ulewy ognia - iść naprzód. Nastąpiło 
minującyeh., silnie na wynfosieniu o.drutowa~ silą r.zeczy wstrz'.\c·m:i"~" ata1rn - i tyle jeno 
nyeh nieprzyjMiefakieh stanowisk ku naszym waehnienia w:steeznego wysforowanych za· 
na'!rlępnym -0ddrialom -sehylony i do ntaku oo n-adto oddzial6w, aby wyrównać linię. 
ez.ota wielee njedogodny. Z1'lf.Y'Uza batalion Wieezorem na,dal pułkownik Roja dep&. 
1-s.zy miał niefortunny płaeht terenu, oozom szę telegratiemą do Komendy Legionów~ tel 
wroga otwarty i na -Ogień skreydlowy od treści: 
wschodni~go przebiegu szosy narażony. Na- „Sąd'Ząc p·o ~ilinym ogniu i Hośe~ kara?i· 
p:neć.iw, w dali wśród dr:bew J. umieeizezona nów maszynowy·eh, sk-01J1>eenłrował meprzyJa· 
ruepnyjaciel~ka silna bftte:rya miala teren ob- .eiel naprzeciw frontu 4-go pułku znar~ne sny, 

,,Dą,browiee,. dlD.. Bf, go(l!!'tln:a 57' po pot.' etrzalu widoe~ny - mogla usypać szrapnela· i dlatego -0becnie móglbv się uda~ latwiej ata1' 
UJ) O godz. 7 wieczorem rozpoemie się o- mi po<lbiegają;ee Meregi. • , · 41-szej dywizyi fob 60 tej brygady. 4-ty ·putk • 

g6lny atak. na froncie' I brygady Leg. Polskich.. . Mimo to, i chocid więcej, niz polowa żot- P:O u~aleniu linii, okopie się i będzie usilowa! 
2} Ąt~ują: 3 pillk z silną rezerw~ na nlerzy pulku byla pierwMY raz w obliC'ZU po- jeSY.eze w nocy domąć się do niepnyja~ielskirr 

prawem .$},trz!d.le. Kie·runek ataku na pn.wo: dobnej pneraini, - wfara mJa odważnie na- okopów". .. · 
11palona ft6pa:, na w8ch6d od J. - 300. 4 pulk przód. Podbiegala pluoonami na rO'Zka·z swcr Tak więc 100mpam8 H!!e, pr~n1ed.zone~ 
wnytn;kimni -~mi ł$.lltą.lrttje ni~przyjatiel- :i.eh d-0w6dw6w i przypada.ta na moment nie- u~ta.li~ linię czoła, pr:eywar<>waly ku zie-
skie (Stiitzpunk,t) pod J. i <łk-Opy na p&noooy· dtu,i .ku m&mi, by się zerwać znhw, gdy -Ogi.eń mi, wgrydy, wkopały 1ię w grunt, fldobyl: 
zachód mamł~d;;:w~łut ~oęy. Lewa skrzydlo Ma.wal się przygaeać. krwawo, wysylająe ezujne macki patrnli w 
pulklr ma mi~C:'lEertłnek na J .. dwór. z pozycyj r.oey;.ltich lal'y eałwy g~e _ btjń mroku, romdnialą mradliwie rakieta · 

1 pułk p. na lew'Eml skl'z:yrlle ~ataJroj~ J. rraty z wydeehami krótkimi karabiny m1.S1ey· mi ku nied;alekim pot:yeymn wroga. 
3) 2 pulk p. sh.ć będzie w ,pogorowiu jako nowe ~· kooity kosy Smierci. (D. e. ll.J. 

.rez .. erwa. -Od·cinka. ·. na p.ólno~ym.· · iliaju lasu1 1· Już .. niektóre kómpani~ na~ze wdarł.y się •• 
na pólnoen:y-wschód od P. ' nap:r:z6d, już niektóre plutony podbiegały w 

· · . 4), Przygotowalliie aityleryi rozpoemie się ntomeneie krótkim pod same druty :ro&yjslde. Y 
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Dziś: 11. B. Gr.omnłmmiej. 

Jutr&: Blareia B. M. 

Wschód slońea o godz. 7 m. 4:2. ' 
Zachód o godz. 4 m. 47. 

Dnia 2 r. 1260. 

1793. 

1863. 

Roezmee. 
M00golowli.e., '\V8l)Omagani przez 
Rusinów, mobyli SaQ.d-Omierz i 
wycięli w nim ludn-OM 
Uniwersał Targowiezsn mpowie. 
dzliał pospolite. rusumie. 
Rzeź be7ibronnej lnda:i.ośoi w Sn­
ehediniowie, · dokon8na. · przez· ·do­

wód7leę mosldewskiegio, Bentk.ow­
sk:i€g0. 

ronika· łóazka. 
Zbfomia miejska. 

W otwartej przed dwoma miesiąQmi zbior­
!lrl, przy nl. Dlugiej 72, przebywało dio tego 
~zasu 52 -0soby, podjęte ...: ..;.J-..- .,. przer. Pogo­
;towie. Jak wiadom-0, w instytueyi tej chory 
łub bezdomny prze'bywa w ciągu 12 godzin, 
\poezem, stoso~e do kwalifikaeyi lekarza, 
:wstaje odwieziony bądź do szpitala bądź p.rzy­
.tułku. 

Eksporl iebrak6w. 
Magistrat zająl się energiemie usunięciem 

żebractwa zawodowego, które stanowi plagę 
d-0fkliwą mie~ań.eów. Jak się dowiaduje­
my w przyszlym tygodniu z przytułku dla że­
braków znaczna ieh ezęś6 wstanie . 6deslana 
id<> miejsc przynależnośei, : p.rzf-ezem koszta 
\wysyłki włożone będą na zamożniejszych kre­
wnych żebraków~ a w rmie ich braku na 
gminy. 

Poty-miki l>e'"P'roeeDtęiwe. 
!Kasa pożyeik-0wa przy del mes. pomocy 

biednym wydala w tym ·tygodniu 872 {)S('>OOm 
lpoty~ek na sumę 8648 rb. Następne wy.płaty 
odbędą się 13 i 14 lutego. Otrzymujący po­
życzki powinni się -zja wi6 w kaneelaryi kasy 
·12-gio b. m. dla podpisania kontraktu. Kasa 
wydaje pożyczki w wysokości od.12.- OO ma­
'rek miesięeznie. 

Sme0>wamie ·strat. 
Sw-0jego eza.su donos-zono, że rząd ba.Qeń­

ski posirunowił regestrować straty wskutek 
ran odniesfonycll przy :napada.eh lotnfoeyeh. 
:Obecnie komlsya szacookowa miejska przyj­
muje d.o regestracyi sumy, wydatkowane na 
i.koszty leczenia ran, poniesionych wskutek 
dziala:ń wojenny.eh. 

Otwarcie „Ogini'Slb". 
Wcroraj Stowarzyszenie pomocy biednym 

. azieciom szk-0lnym otw-orzylo trzeeie 110gni­
.sko", Poludniowa 36, ·gdzie znajdzie pomiesz­
l'.lzenie 350 dzieci. 

Srumopomoc . oświatowa :ronotnik6w Mdz.. 
ki eh. 

Działalność oświatową wśród mas rooot-
11ików lódzkich ·szerzy kilka instytucyj· spote­
.czn-0 „ oświat-Owych, jak „Wiedza", Tow. krze­
wienia oświaty, Polska Maeierz szkolna i in­
'ne; są t-0 jednakże i:nstytueye, powstale z ini­
~yatywy kół inteligencyi zawodowej i prowa• 
. :dzone przez sily nauezycielski~. 

Jako godny uwagi objaw sam-opomocy ro­
botników na polu oświatowem, podkreślić na­
leży działalność instytucyi, powstałej p0dczas 
wojny z inicyatywy . wyłącznie sfer robotni­
ezych, a mianowicie Tow. ·Oświatowego „$wia-
tlo". ti 

W warunkach nader trudnych rozwija się 
on-0 stale i pomyślnie. „światfo" Hczy około 
pól tysiąca członków, liczba zaś ta ciągle wzra"'. 
sta. Oprócz centrali przy ul. Fabrycznej Nr. 1, 
'w ostatnieh dniach założona została filia vi 

· okolicy Zielonego Rynku, w dniach najbliź­
szy·ch zarząd otwiera nową· filię na Chojnach, 
zaś otwarcie filii na Bałutach jest także rze­
czą postanowioną. ·Przy •stow. istnieje biblio­
teka, posiadająca z górą tysiąc to.mów dziel, 
treści przeważnie naukowej, ze szczególnem 
uwzględnieniem dziel z zakresu nauk socyal­
nych i sp-0leczno - ekonomicznych. W filiach 
tworzone są również biblioteki samoistne, po­
wstające ze skromnych składek robotniczych 
i zaofiarowanych książek, aby w przyszl-Ości 
również wzrosnąć do pokaźnej · ilości tomów. 
W centrali istnieje czytelnia pism, abonująca 
!13 dzienników. Obok tego przy centrali r-0z­
'wija się środowisk.Ó życia towarzyskiego i kul­
turalno - estetycznych rozrywek. Utworzono 
,cllór mieszany, jednoczący do 160 osób· mlo:­
:dzieży plci obojga, .oraz zorganizowano kółko 
·dramatyczne, grupujące około 4 dziesiątków a-
matorów. · 

Z zakresu poważnej pracy oświatowej 
;wymienić należy uniwersytet dla wszyslkich, 
~-0wadi7.0',ny przez "światlo", w formie syste-

. -,.,k,,J,, - . '!" 

matyczh~ wykladów nauki języka„polskieg<> 
i pimmia, w dwóeh klll'$8.cli, wyźs'.Lym i niłr 
seym, jak również kursów arytmetyki, dal:i 
wykładów z dziedziny przyrody, kosmograii,i, 
dotyezącycll ruchu apolooznego, .· go.spodarki 
miejskiej, historyi soeyalizmu u nas ·i na za­
ch-0diie, form organiza,eyi ruehu społecznego 
:i: t. p. Pozatem staraniem zarządu T-0w. „świa­
llo" ma być utworz.one seminaryum nauk ·spo­
lecznyich, w którem robotnicy w sposób sy,iste­
matyczny zapmmawa€by się 1hogli z catO.: 
ksrlaltem swyeh :ialożeń, na gruncie. SJ>Oleez.. 
no - ekonomieznym i oświat9wym. ,Dodać. na­
leży, iż mc.h oświatowy prowadzony przez. po­
wyższe stowarzyszen:ie, nie jest wynikiem· dą­
żności o.światowych z zewnątrz klasy robotni­
ezej powstałych, leez kwintesen~yą ruch.u .ro:' 
botni.czego, na sposób zachodnio - europeJSkI 
pojmowanego, i wskroś sam-0istnego. Stow. 
światło" utrzymu~e kontakt z Radą :z;wiąików 

l Stowarzyszeń robotniczych m. Lodzi. Ta zaś 
instytucya, jako reprezentacya zewnętrzna 
klasowych organizacyj robotniczych ujmuje ea­
foksztalt potrzeb i żądań ·ruchu robotniczego. 

W innym żakresie i>rowadwna jest dzia­
lalność oświabowa w Stow. roboiinikówi robo­
tnic przemysłu włóknistego „Praca". Dość po­
ważnie zapoozątkowana biblioteka i czytelnia 
pism tworzy drugie ognisko wiedzy, w któ­
rem wegetująeą ongi zaledwie pracę oświato­
wą podjęły podczas wojny i coraz konsekwent­
nej1mntynuują ~I.ode sily z narodowego zwią­
zlrn ro'botniezeg-0. Oprócz samoksztalcenia dro­

. gą lektury Tow. „Praca" promdzi także pra-
eę oświatową w postaci szeregu wykładów na­
ukowycll, zaś obecnie zakreślane cele oświa­
towe wróżą w przyszlości obfity i p.okaźny, do­
roook samoksztalcenia. 

O"dczyt 
por. BobrowaJrlego, który odbędzie się jutro w sali 
Resursy n.emieślnfozej, za:ionteresuje naszą publie?r 
:n.ość. Ob.razy świetlne W.jęć frontowych, ilustrują­

ee .życie nas:zyeh żołnierzy w okopac~ budowle tak 
praoowi.cie i oryginalnie oh1lJipla'lle, arlyleryę, ka­
rabiny maszynowe, ka waleryę, oddzialy piechoty 
pr.cy rm.mai.tej ezynoości, nadto portrety wOOzów, 
eeeny s tycia legioolstów ujrzymy na elqanie z; oib­
j.aśndeniami. Sloweln będzie to pierwszą sposobno­
ścią ~ się z ealoksztaltem życia bojowego 
JWJeydl Legionów. 

Odczyt M. Dwwina.rowiem. 
onegdajszy odczyt :inż. Medarda Downa­

rowi.eza, wyg1-0S210.ny w śali Resursy rzemieśl­
niczej ni.e zgromadził wielu sluchaezy, mimo 
aktualnego temahi, jaki bezwątpienia przed-" 
stawia Rada Stanu. Prelegent .poświęciwszy 
kilka slów · powstaniu instytucyi, będącej· 
pierwszym krokiem ku realizacyi niepodle­
gl~ei państwa polskiego, oma.Wiał znaczenie 
Rady panstwa w państwach europejskieh. A 
wdęe najpierw we ,F·rancyi, gdzie utworzona 
w r. 1673 za czasów Ludwika XIV Rada Stanu 
odgrywala poważną r:olę, zaś podczas rewolu­
cyi rostala zniesiona. W roku 1799 Rada Sta­
nu, powalana przez pierwszego konsula, pM­
niejszeg-0 eesarza Francyi, <>degrala nader 
wielką misyę w pracy nad tw-0rzeniem pod­
walin prawodawstwa, jalt tworzenie kodeksu 
Napoleona, organizowanie uniwersytetu i t. p . 
W ·okresie restauracyi Burbonów Rada Stan.u 
traci swe znaczenie, które odzyskuje za cza­
sów drugiego eesa:rstwa. Rząd obrony naro­
dowej ją znosi. Istnieiąca obecnfo od 1 maja 
1872 r. Rada Sianu we Francyi utracila swój 
wpłytw.owy charakter i posiada tylko glos do­
. rad czy i tQ dopiero po interpe1ilcyi. W· Pru­
sach Ra<l:a Sttxnu, istniejąea -0d 1604 roku po­
:Czątkow-0 pod mianem Rady . tajnej, utworzo­
nej przez elektora brandenburskiego Joachi~ 
ma Fryderyka, dopiero w 1810 r. uzysk.a.la 
wlaściwii nażwę. W -O"kresie od 1817 r. do 
1848 odegrała . ważną rolę, będąc instytucyą 
doradczą przy królu. Od roku 48 Rada Stanu 
jest instytncyą szczątkową, próby -Ożywienia jej 
działalności, czynione w 1854 i 1884 spotkaly 
się z niechęcią parlamentu. Radę Stanu po­
siadają i inne patistwa Rzeszy,, jak Bawarya, 
Wirtemberg, Saksonia, Lotaryngia. Wlochy 
posiadają Radę Stanu od 18U5 r. z kompełen­
eyą„ pra wc>dawezą i administraćyjną, w Holan­
dyi król ooowiązany jest zdawać relacyę z 
czynności prą woda wczyeh Radzie . Sianu, w 
Pc.rtugalii „w. zakres kompętencyi Rady Stanu 
wch<>dzą takie kroki, jak wypowiadanie woj­
ny, r.awieranie traktatów międzynarodowych 
i t. p„ w Grecyi rmpatroje projekty prawo­
daweze, zaś w Szwecyi jest rozszerzonem mi­
nisteryum. W Austryi i Belgii jej wogóle 
brak. W ogóle Rada Stanu majduje kres swej 
kompetencyi z rozwojem życia parlamentar-: 

· nego, z c.h wilą dem.@kratyzacyi państwa. Rada 
Stanu utraca s~ znaczenie. Rada Stanu od­
grywała najwybitniejszą rolę przy tworzeniu 
się nowych państw i ukladania nowych pod­
walin ·państwowych, a jak u ńas w szczegól­
n-0ści w momentach poczynań państwowo au"'. 
tonomiczny~h. W Polsce Rada Stanu wp:ro­
wadzona zostala przez Napoleonaprzrutworze­
niu Księstwa Warszawskiego, wzob1'wana na 
francuskiej z .rozszerzeniem kotnpetencyi. U­
stawodawstwa i }frzepisy administracyjne. nie 
po<llegaly kompetencyi sejmu, leez króla i Ra· 
dy· stanu. W 1808 roku została u2upeJniGr!a1 

zaś ,prt,y ut.worze:i:tiu Królestwa Kongrestnvęg.G 
ograniczona. . . ' 

Odciyt byl wygloszony barwnie i żywo. 

Buadt-0 :: Pat»~~ki~ kółko Tow~ ~ednc~ 
' nyeh ziemianak'.. 

Ob:z.ymutemr . komunilmt nutępu:j~: . 
Dzień. 2 lutegq ~ przeznaezon:y ~ .~ 

d~1l1 Wiclko.;polsld ·~Z inwy.atyw:y sro\.V. ,;jednocz. 
ziemianek iak:o .,,Dzień wstrwi:ni~iwośei"' oo zb~­
nyeh wyda.tków1 21 p.rze~mem·· ~ ~1~ 
odjętego .l'.l!a._ .strawę dla ubogich polskieh dzlf?Cl· 
Laska.Wie i .gorą.CQ poparl-0 tę inicyAtywę 1.fostoJne 
ducll-owieństwo z · J. E. arcybisku,pem n.a czele. 
· W święto Mat}ri B-Oiej, t. j. dziś, w mie~ 
wym koociillku w Rudzie Pabianiclrlej patron Kół­
ka ziemill!llek'..ks. ·dziekan T. świnarski z Pab~· 
nfo, o godz. 11 xano odprawi sumę z o.koliemośe1-0o­
wem kazaniami przeznaczając kw~tę _kościelną~ n~ 
eel powyższy, o ezem za\\'iądalllla s1~ obywa.cli 
Rudy i okolkzny.00 wi-0sek, 

Każda -Otfia:ra, · kaMy datek, to · kęs cllleba, po­
dany biednemu. Prosi~y szanowne p~~a ? ~ska.­
we otwarcie rubryki. wiar „Dla sek;cyi zrwi~1a .u­
bogich polskich dzieci . do rozporządzen~.a ziemia­
nek". Mamy na<lz.ieję, ie nasz.a spałeez'811Stwo 00-0-
eiai skromnym datkiem wypetni takow~ pri;ęz il(). 

i nasza okolica weźIIliie udzial w. czynie, któreg-0 
wzór dała .na.ro.· Wielkopolska". · 

Ze: zg:r&madzenia stołaTzy. 
W lokalu Resursy :rzemieślniczej odbyło się "()o­

gólne zebranie· ~nków Zgromadzenia. ~pra:W'o­
wanie kaso.we wykazuje, że w kasie znajduje .się 
obecnie 1.390 l'b. W1 czasie wojny wydatkowano o­
gółem 883 rb„ w ·U.em na wspaTcia pogrrebowe 
580. Postan.owiooo skia<lki zaległe przedwojenne 
P<>:Wstawić do uregulowania po wojnie, a obecne 
zredukować o poł<>wę, t j. do 2 rb. roezn.ie. Zarzą­
<!Zone następnie wybory wprowa-Ozily dQ zarządu 
pp.: Stanisfawa K uzitowieza, jako -eeehm:istrza., An­
to.niego Paswzyńskiego, podOOcllmistrza, na clJio.rą­
żych F.raneisikk" Walenczykiewieza i Miehala Kaź­
mierkiewieza, a do komiSyi gospodarczo-rewizyj­
nej pp.: Jana ·• ~clinika, Rudolfa Krafta, Józefa 
Wawerzyka, Franc. Szwanlrowskiego, Stan. Majew,; 
~ieg-0, Jana Kowalewskiego, Józ. Kohuszewskiego, 
Aleks. Grzybowskiego, Ign. Wiecmrkiewi~ i Gu­
stawa Heinego. 1 

z przytułku dla pofoźnfo. 
W II p:rzytulku dla pcloink przy ebrz. Tow. 

dobroczynności w ciągu zeszłego r<rku przebyw:al<J 
282 kobiet, z tych na wl.asny rachunek 7; na kosait 
miasta 273,, bezpłamie zaś 2. Utrzym.a:nie chorych 
koszrowalAJ p:rzeqiętnie 1 rb; 68 kop dili~ie. Do­
chód wynosil 5,500 rb;, rozchód 5.800 rb. Deficyt 
pokryty zostal przez Komitet Pfytu!ku. 

Z wydziału. sZkołnego. 
Wydział szkolny maigistratu wzywa wszystkich 

klierowników .szkól elementarnych mfojskich d-0 
tlo:ie:nia wydziałowi . dokładnego spisu inwentarza 
~ oo1u ·Sprawdrenia. Spis inwentarza powinien być 
przedsbawiony ~o dnia 10 lutego" 1917: :r. Należy 
rów:afoi · podać ile książek do roodania dzieciom 
otrzymanÓ, ile .:rox.dan<>, oraz ile pooostalo w siko­
lacli. 

Kursa buchalteryjne. 
W środę 31 stycinia r. ?· odbyl się na kur­

sach buchalteryj•nych 1. Mantinban<la uroczysty .akt 
'ml.mknięcia półrocza szkolnego. Przed rozdamem 
patentów po stosowmim przemówieniu dyrek~ora 
kursów obecni uczcili paIIliięć ś. p. Hroryka Sien­
kiewicza przez powstanie z miejsc, a kwartet kon­
certowy braci Taube, ezlonków L. O. S. wykonał 
miairsza żałobnego Chopina. . 

Kursy ukończyły z patentem n.astępuJąee QSO-­

by: Arnold Baik, Erwin Bechto1d, Regina Berdy­
ctewska, Janina Ciemienga, Karo~ Erhardt, Al­
fons FogeL Robert Griebsch, Jamna Gundela.ch 
(z o<lmac~eniem). Wanda Hanke, Aleksandra Hen­
t-Ochd Edward Hempfler, Lu&wtika Jawitz, Elza 
Iaeck~l (z odznaczeniem), Stanisław Justewfoz, Szy­
m-0n Klucrer Janina Kozarska, Hery Izabela Kow­
ner Jan "'M~twiejew, Kaliksta Mikołajczyk, Otto 
Ra~ Salomea RD"senberg, Teofila Rubinowie-i;, He­
lena Piatczak, . Jórefa Pią:tczak, Jan Sibiński, Jan 
Sikorski~ Halina Starowicz ·(z odznaczroiem), Cha· 
im Syrkin (z odznaczeniem), Alfred Schepe, Artur 
Triebe Roman Wystop ti Fania Zandberg. 

ś~adectwa -0trzymaly następujące osoby: An­
na Giitzel, Anna Kenigsberg, A:n.na Kupsch, R-0ża 
Kapelusz, Celi<na Lipska, Nachemia Luki n, Gusta w 
Wau, Bro:nislawa 9renbuc~ Dorota Se~de, Otto 
Speidel, Aron Sza1be, Elsa Wagner, Goms Wagner 
i Tadeusz Zalasik. 

Komitet kwesty „na strawę i przyodziewek" 
uprasza osoby, pragnące wziąć udtlal w kweście ~ 
charakterze kwestarzy lub kwestarek, o zg:taszam!i\"'· 
się do l{)kali szkól miejskich w niżej wymienionych 
dzielnicaeh: I - Zgierska 116, II - A1eksan<lrow­
ska 45. III - Zgierska 11, IV - Dluga 29, V -
średnia 14, VI - Pasaż Szulca 25, VJI ~ Pańska 

· 49. VUI - Widzewska 13, IX - Dziema 27, X ~ 
Julius:za 16, XI - Rokicińska 104, XII - Widzew"'. . 
ska 90, XIII - Jl-0zwadowska 36. XIV - Piotr­
kowska 251, XV - St. Za.newska 25, XVI - Szo­
sa Pabianicl!:a 8. 

Z „Lutni". 
Z ,pow-0du · uszk{)dzeń, poczynionych przez mTóz 

w .lokalu Sto w. handlowcow polski-eh. zaµowierlzia­
JlY n_a jutro. d. B lutegQ. Wieczór muzyczno-drama­
tyczny ,,Lutni" odbędzie ..się w innym terminie, któ­
ry .podany będzie wkrótce. 

,~;,.-; 

kooc.erlem oo ŁOOzt· ~ ~~·~ ~·~· 
N'Owoścl ~ stra~ ul. .v....-..- "' , >> ......-
~ orkiestra· ~etma. 

Poo.i~ kooeerl ~iew:y. E. O •. ~.c 
odbędzie mę ~ d~eY:ą Zdzisława B~ba~ .. ;i 
a przy w.spóludziale. ·p~a.n.lS'Ud .le.n~y Fam{ł~:W! :·.· 
ny. Ilość biletów we]ś.Clfl i· ga1ecyi JeSt ~~ · 
Program kooeea'tu mWlent, oprócz symfooli Pasto-. 
rałnej BootOOv~ i lroneertu. forlepianowan~. a 
szt.a, i~ ~ Beethovena ,,Le:<>nora Ul",.• 

Pow. 
Wiezx>ni, o go&. 2 PQ pot, w waTS"Ltatacli st~' 

lariko-skómiezy~h GMoowiecltiego, przy ul. Pol~ · 
dniowej nr. 10, W'j'Illihl z niewiadomej Pl'ZYCZJ"llY ~. 
żer, ogarniając w k:rófłdm ewsie e.a1y budynek, .• 
w którym .n.a I-srem piętne mieści się sala Angiel­
ska. Ogień poozynil znaćZ!le spustoszeilla, .'Zl'Zą{!za\. 
jąe ,poważne strefy. P.i:zy ratuclrn praoow:tl<> kil'i... 
oddziaJ:ów straży. ' 

'il'K:radzieże. 

z bramy domu m. 55 przy ul. An<J:zeja. .skra,. 
dzirnno wieśniakowi, Michafowi Lasowu, wóz., na„ 
l:adow:my ziemniakami, -0-raz parę koni. wartości 
rb. 2,300. • • · nI z 

Z mi.eszkania Estery GheensteJJl. przy . a-.. 
wadikiej nr. 12, skrarlzfono k-0lnierz z mufką i bies. 
liznę wartości ro. ooo. 

Z sądów. 
ThrleefoMjgtwo._ 

Przed sadem stanela Stanislawa Domallska, lał 
24, której maż jest od 3 lat nieobecny w Lodzi, 

. Akt oskarżenia zarzuca jej, że w listopadzie r. ub~ 
we wsi Graooe gm. Wola Wężykowa ' porodzita 
dziecko, którę Jll.·a atychmiast po urodzeniu. ~skutek 
niedbalstwa m4!łki. wyzionęło du{;ha. Jak się oka· 
zal-O na ro:qJrawie, miala oskarżona dziecko to ze 
gwoim szwagrem. Chwycily ją bóle, pasz.la do o. 
oo:ry i tam porod;mla. Stracila podczas tego p.riy„ 
tomność, a po przyjściu do siebie zauważyła, ' że 
dziecko n.ie żyję. Andrzej Domań;;ki, faktyczny ~jo 
eiee dziecka. wezwany w charakterze świadka, me 
cllee rezna wać. • 

Prokurator zaznacza, że oskarż-0n11 przez nied. 
balstwo srww-0dowala śmierć dzieeka i ·wnosi o ~ 
miesięcy więzienia. Obrońca oskarż.onej, adw. pn.ys. 
Aslranas, który samorzutn1e i. bezinteresownie, w: · 
.czasie rozprawy, po<ljąl się obrooy, w:ywodzi, że. Uq. 1 ; 
ehliopstwa przygotowań do po:ro<lu mierna, a Wl~~ ,,"-
wYJ?adek ni&"Zczęśliwy jes:t zupe!nie możliwy. · · 

'Sąd, po naradzie. skazuje ją za mo.rderstwo • 
niedbalstwa na 6 miesięcy więzienia, zaliezająe ief 
2 miesiąoe więzienia śledeiego. . 

PrzP.wodniCzący wyjaśnia, że wprawdde nie 
m<Jina oskarżonej dowieść, że popelnila morder­
stwo z rozmyslem, ale nie ulega wątpliwości, że 
większa ostroinpść z jej strony, a takov."a przy po..· . 
rodzie jest 01»\Wąikiem matki. mogla uratował " 
jedno , i$tnienie lu<lzkie. Poza.tern bardzo obciąża.. '.,' 
jąeem dla oskarżonej, jest jej powiedrenie, że gd.y-- .; 
by się dzieek<ł urodziło. to już ona tak urządzi, aby · 
nikt o tem rnie wioomal. Puwiedzjala to jednemu 
re świadków, który byl sluchany tylko u sędziego 
śledczego. Po.fwierdzeni·em tego powiedzenia bylo:,°'z. 
to, że osk.ariona przez 8 dni ehowala dziecko p.00''.t· 
slomą i sołtys o<lkryl je przypadkow-0. Te wlaśnie , .• 
olrolfozn{)śei sklo.nily: sąd do wydania po.wymzego 0 •. 

wyroku; 

Niesnaski między złodziejami. 
Przed sąd-em okręgowym stanęli: BoleSl:a'W .. E 

Bednarek, lat 24, Jóref BartQiik, lrąt .. 23, Antonina · ·· 
WymyslowSka~ lat 26, kari;ma 3-ma miesiącami wię­
zienia za kradriei węgla, Wl:a<lyslaw Wojciecho~ ~:;f 
skli, lat 17, Bronisława .Misiak, lat 21 i Józefa Bari' 
niclra, I~ JM .. Akt oskarżenia zarzuca pierw~ 
pięciu o$karlonym, że 16 sierpnia ł". ub. w Pogo;. 
rzelaeh ~ chlewa wlośeianina Marei.na Grola ukra..• 
dli św]nię i 6 królików, razem wartości przE:stlo 
300 marek. Bartnicka zaś miał.a lup zl:-Odziejili 
przejąć . na przechowanie, względnie sp.rzedanie. .· . 

Jedyna Wymysłowska przy.maje się, ie kradl:a •' 
kury, ale bylo to gdziein<l1liej. Do kr.a<lz.ieży n~móu 
wiła ją Misiakówna i razem popelnily w nocy wspo­
mniany występek. Tymezasem Misiaków.na Wlllaje, 
że to Wymysłowska namawiala ją do kradzieży u 
Grola, ale ona się nie zgodzdla i zameldowała w 
i;tndarmeryi. Teraz Wymysłowska ooka:rża ją p:r71e:l 

, zfość o wspóludzia1. . . . , 
P.roku:rator. z braku , dowodów oez~ 

zrzeka się oskarżeni.a względem wszystkicll pad\.> 
sądnych, prócz Wymyslowskiej. Dla nieJ w:nosi 9 
1 U rojru więzienia . 

Sąd, po. naradziie, skaz.uje WyrrJ.ysfowslrą na l 
rok ·więzienia, zaliczając jej · v..ięzienie śledere Old 
6 sierpnia r. nb. 

Zien1ie polsl{ie. 
Ze Zgierza„ 

Wyplata zapomóg żonom rezerwistów na• 
stąpi za miesiąc luty w przys:z.ly .pooiedzialel( .• 
i frwać będzie dwa dni. 

~ ~W ubiegly wt-0rek o godz. 3-ej po pot. oo.~ 
byl się pogrzeb przemysłowca ś. p .. Juliusza 
Borsta, na który przybyły liczne 'delegac.y~; .. 
Rodzina zmarlego ofiarowala znaczne sumy truf · 
~ele dobroczynne. . 
· Dziś wieczorem por. legion6w, Bobrow~ 

.. §'ki, wygfosi w lokalu Tow. śpiewaczego „Lu": 
Po:pis - koncert. ~ia" Gdez.yt p-0d tyt .. „ W rażenia z pola bitwy« 

W niedzielę, drllil 4 lutego r. b„ o godz.· i po it obrazafui ś'Wietlneml. 
pot~_ .odbęd~i_e s.ię w. sal} -konce1;towej_ przy ·y1. Dziel· i~ · -
nej. nrr l8, "])opis uczeme szkoły. muzyczneJ prof. H. , 'il 
Mekera i H. Kijeńs1dej, Do wykonywanych przez i z Nieszaw11„ 
uczerriice szkoly koncertów akompaniow&ć będzie '* y 
łódzka orkiestra symfoniczna p.od kienmkiem prm. ł . . . . . . . . „ 
H. '.Melcera. Bilety od 15 do 50 kop. są do nabye'ift/ Ji J.ldbyl się tu' 7 inicyatywy i przy 1vsp6'.h;1dzfal~ · 
w SŹkóle muzycznej, Krótka 9. w księgarni GelJeth;.. 1 I Kola Pa.i?.'', . wieczorek leĘionowy Sz.ez~óiną a· , 
]jera i Wplifa. Piotrkowska 87 • .lub w dzień ;p~piSł! i ~rll;kcyę stanowily prort,ukcyę legionistów: Szymań-
oo goodz. 11 przed poludniem. w kasie. - ! ł;k1eg0 (gra na skrzyiti:achJ; · Pa,si:e~i.cza (śpiew sO.. -- -. ł jo"1')T). Rogow.skiE'go (śpiew), Wóici'lm i Kaśeh:ni!:Uł 

Koncert Leo Ś]e"'~lrq w Łodzi- J(deklrmacya). Niesza,vs~ie .•. Kol.-0 d~am~łyeznt;" o. 
' '· • 1 1'egra!o. ~~rdzo . starann;e -kril!aełnnię .1Pok?~ lin 

J.ak się dowiadujemy„ jeden z na d;r ' 'fYilaJęcia .. Udzrn! pubh . byJ bardzo liemy 
śpiewaków doby obecnej, zwany n,o ___ ~j· lfe 'w~ecmrku $~:~~ ~, '"·-.. · · i · 
lem ~0>rów", Leo ślirak, przy ~ 1~,. . . •...• · ,,, .•. ·., ~~··: li ' ' ,, "·. 



l~) W ~biegly poniedziałek red. nas?:ego 
wyQ;alifa. południowego, p,' Stefan Gacki, w t~. 
wax::D;y,siwie pp.: sekretarza redakcy:i. Jana §Q„ 
koli.ez- Wroczyńskiego i Aleksandra Olkiewi­
. JCZ.a, · współpracownika naszego pisma --:- zl~. 
żył (foneralnemu K.onsuloWi Stanów Zjedn&, 
wony.eh, p. Hernando de Sofo, specyalny· .au­
imer poludiniowego wydania ,,Godziny Polski" 
('Z dn: 29'-go b. m. Nr. 27 (388a)', odbity na 
wykwmtnym papie:r~e, a w większej części 
Pre:zy<lenfow1 Stanów Zjoonoczonyeh --- T; W. 
Wilsonowi poświęcony, z racyi jego ~tnie­
g.n orędz]a pokojowego, w którem - z wys-0-· 
kości.· swego s<tanowiska - stanal w obronie 
IIlM''Yeh nfoprz.e.dawnionych nigdy praw ·do 
niepodleglego bytu państwowego i pierws.zy 
z nf'ctralnych potwierdził przez to, wspania­
łomyślny akt mocarstw eeutralny.ch z inia 
5-g;;. listopada ub. r. 

Red. Gaclrl, wręc.zająe p. KonsuloWi Ge­
neralnemu odnośny: numer, przemówil po 
trancusku: 

Panie K{)nsulu Generalny, 
Wręczając w imieniu redakcyi „Godziny 

P-0lski'' numer, wydany na cześć p. Prezy· 
denta Stanów Zjednoczonych, mam zas7:czyi 
wyrazić Panu, Panie Konsulu Generalny, na­
szą głęboką i peluą sza.cunlm wdzięczność za 
szlachetny trud dla sprawy pokoju i spra­
wiedliwości, tak szczytnie podjęty przez Na­
czelnJ.ka Pańskiej wielkiej Nacyi. 

Ziemia, na której, Panie Konsulu Gene­
ralny, reprezentujesz wielkie mocarstwo za.­
mors.kie, związana i·est z Twą daleką ojczyz­
ną tysiącem wspomnień wspólnych walk, wy­
silków bohaterskich i przesJ:awcych zwy­
cięstw. 

Jest fo więc dziełem tJ sprawfodliwości 
dziejowej, iż na pierwszej kare.ie, która otwie­
ra nową erę nasz.ego .odrodzenia polity.cznego 
i narodowego, ·obolr imion dw6ch wielkodusz.. 
nych Monarchów, którzy poręczają nam na­
szą przyszlość wo1ną i niepod1eg1ą, możemy 
róWllliei wypisać imię Prezydenta Stanów -
Zj.ednoc.k>nych, który wladnyin swym g~osem 
potwierdza nasze prawa do życia. 

Proszę Pana, Panie Konsulu Generalny, 
:byś raczył być wohec p. Prezydenta Stanów 
Zjednoczony.eh wyrazicielem naszej gorącej 
pełnej s:za.cunku wdzięczności. 

'° Po przer'nówieniu red. Gackiego p. Kon­
Sul Generalny odpowiedział również po fran­
euskn .. · 

W gorących slowach dzięlrnwa1 w imie­
niu prezydenta Wilsona R.e,dakcyi. „GodzinY­
Polski", że przaz SW(}je uznani·e pomnaia tak 
lkzne Qbjawy .szerokiego oddzwięku; jaki w 
narodzie polskim znalazło orę<:lzi~ Wilsona. 

Zape?Vnial, że nmner „Godz;lny" Vil'raz z 
tekstem przemówięnia red. Gackiego prześle 
za ~pośredinfotwem ambasady amerykań.,skiej 
w Berlinie - do Waszyngtonu dla Prezy<l.en­
ta Wilsona. 

., Następnie zawiązała się któtka pog.awęd­
ka już w tonie niooffoyalnym prowad~ona, w 
ciągu której p. Hernando de Sofo poE:azywal 
członkom i-edakcyi ,,God2liny Polski". Zidobią­
ee gabinet Konsula, portrety wszystkich pre­
zydentów Stanów Zjednoerony.ch ~ poc.ząw­
szy od Waszyngtona, a skooezywszy na Wil­
sonie. Pogawędka prz.eszla nasiępEtie na t~ 
mat najżywotniej·s:zych naszych spraw, w kt6-
rych p. Konsul Generalny o:ryentuje się d-0-
skonale. 

Na ponowne wyrazy uvnania p. Ki<msu1a 
Generalnego, w imieniu· prezyden1a Wilsona, 
dla Redak cyi „ Godziiny Pci.Jslci" z.a zfoiony 
adres - red. Gacki. j>odżiękowat. Po.cz,em :p; 
Hernando de Soto seid~nym uściskiem ręki 

j p-0żegnal przybyłych.·· · · 

. . 

' ~;~ę. w ten ~JY1s6b :ulillwi1~· ·urzędr•wi· z,;;Jrowia 
• :7J·;iełrnrMm san:lt.arrt~m wykm1aoie kh oho„ 
· · wiązków. Niewątpliwłę też opieki sanitarne 

przyczyniły się w obernyeh eięikkh warun­
kae~ do uth.j: mania p<imYślneg.o stanu sal)i„ 

· .(:01 Wczoraj.wZopoczął się w Waiiia'-'· tarnego stnlky kraj~.· Wnbee teg,o Urząd 
zja:lid ńiezwykly, pnśwlęcony sprawie ' . -.'tclrow!a składa opiekom i;anilarnym .podzię.-
cyny w-0Jskowej polskiej. Czy mogliśmy, ldl~ kowanie za ieh dz1ałalnnść. ·· 

..ka l'Rt temu marzyć :o zjeździe 11<Ydobn~\l •. (}odnem jes.t nz:nanfa; że urz.ad zdrD'w.1a 
Czy pr:zyp~sze:aJ k.to w6wczas~ że niebawe:n publfozneg'o, nie mngący zcierpi~~ wspólpr~.ry 
n~ród posiędzie · niefylko , pr?WO utworzetua qbywatelskiej opiek sar-itarnwh i grzebia-c 
d,rmii własnej, ale i pierwsze tej armii ~- obee;nie tę . instytn·cyę, zegna· ją WYra'Zami u­
czątki,, ze wszystkiemi jej siłami pom0ccnić:Zjr :<znania. Badź "co bądź, je:::t to pe\\·ien po::itęp 
mi, a więc i z; wydzia1em lekarsko • sauita't"" w przeksztakeniu naszyrh 'lfosnnk6w na ma. 
nym? Zjazd dzisiejszy świadczy -0 spe1nJeriiµ iUę eu,rope)~ką. Dawniej feg-o ro<lzllju „pJ· 
faktu, będącego· szezytem marzeń naszych oi~ gr-ieby' odbywały się bez przemówień dzięk-
ców i dziadaw. Mamy u:1:ezątki armii p.olski~;i; ctyIJJlych. 
mamy lekar~y wojskowych, moiemy jak inoo 
namdy niepodległe pracować nad rozwoj.em 
medycyny wojskowej. . · 

· Zadaniem zjazdu jest wbraz·owanie e'8.lo· 
ksztaltu medycyny wojskowej, jako -0oob.nej 
gałęzi wiedzy lekarskiej, specralnie zaś za­
znajomienie się z wynikami pracy polskirh le,. 
karzy wiojskowych w armii ojcz~stej. R.6wno­
eześnie zjazd ma przyc;z;ynić się do nawiąza-

Odr:owiedi na interpefaeyę. 
• (o) W sprav.rie zgiosY;(ln+>J w Radzie mfojskiej 

ińteJ;'pelacyj o nad uźydach w szpitaiu przy ul. Za­
krÓ{\zymskiej, delegacya do spraw i dobroczynno­
ści publicznej, po przeprcwa<lzenu szczegółowego 
ś1ę;dcztwa. oprac.owała prc3<'1d o-:1po\\-iedz1 która, po 

przyjęciu jej przez magiztrat przedłożona będzie 
Ra<lzie miejskiej. 

nia bliższyeh stosunków między fokarzami _ . "'"'r- .„. 
wojska polskiego a światem lekarskim pol„ 12 godzin zabawy w FiUmrmonii. 
skim wogóle. Zjazd ten witamy ze szczegól'.' · d (<>Y Jutrzejsz;a zabawa w gmachu Filh:-rmcnii 
mejszą ra ością, źycząe mu jak najobf:as:zyeh urpow~ada sję świetnie. Poza ~:lłym szeregiem a-
plonów z pracy dla. dobra skołatanej a podnio- j trakcyJ, numery. speeyaln~ mo!iarowdy się wyko­
sząeej s:ię do nowego .życia ojczyzny. nać pp.= H. J)rue.zówn.a, Karasn1ska i H. Rvnasów-

na. Zabawa taczniti się -0 g. 5 po poI. W qÓdzi.naeh 
n . • . · I wczesnych, t. j. oo 5 do 8 kaida osoba dnrosla ma 
rrzesylamie pieniędzy z Ameryki. prawo wprowadzie bezplatnie dziecko. Na Stenie 
(ó) $prawa przesyłania pieniędzy przez t~tri: Małego wykonane zostanie widowisku lila 

l 
emigrantów z Amerv.'ki do Królestwa nigdy. I dziem .. Loterya fantowa, której skarbie.e ukr,wa 

1 prawdznve nadz~·ycza,tności. j<iko to „młoda. rfobr-.i:e 
nie byla ujęta we właściwe formy. Z pow{)· roz\\inltttą krówkę", 20 korey koksu, banknoty, ko­
du braku -Odpowiedniej instytucyi, nbejmują" sztownosc1, gorsety. materyary, kapelusze, roezne 
cej wszystkie zakątki kraju, bądź z powodu prenumeraty pism i t. p .. - wobee opłacenia biie­
b i . tów. li tylko przez wygrywającyeh-:r,a<l-0w-0li wszy-

raku zau ania emigrantów d-0 instytucyj a- sik1eh. Artyści-malarze przygotowal:i wystawę nie--
rnerykańskieh i k:r.ajowych, najczęściej pD'slu- zmiernie interesującą, nadto -0fiarowali. się pO'rtre-
giwano się przy przesyłaniu pieniędzy ko- tować :vszystkkh.„ za be:ooen„. zaś os.oby zupeh1ie 
szt-Ownym. przekazem pocztowym, lub też in- brzydkie za darmo. Nadto zapowiedział swoje p.rzy-
t t · l t • · d ł d . i bycie na za.ba wę P<llusztanmkow. w celu utrzyma-

s Y ucyam1, ~ OT·e me awa. Y ża ne1 prawie l nia ogólnego porządku. oraz dokonania ewolucy'i z 
gwarancyi. · 

1
1 rublem, w p-0stad poboru.„ łapówki. Zn jego to 

W obecnej chwili stan rzeczy jest nastę- specyalnem pozwoleniem przybędą r6vn1ież.. dziad 
pujący. Komunikaeya z Ameryą z.ostała zu~ I i baba z ewakuacyi, aby ucieszyć r<><laków niezwy­
pelnie przerwana. Zarobki zaś emigrantów hlością humorn z 'tamtego brzegu. 

wzrosly d~iś zna-rznie, podczas gdy rod.ziny ich 
w kraju po większej cz~ści derpią nied·osta„ 
tek. W tych warunkach sprowadzeni.e pie­
niędzy z Ameryki ~o kraju, ratując lic:z.ne ro­
dziny elll•igrantów,· pośrednio, przy.czy.nil.oby 
się d.o podniesienia ogólnego dobrobytu. 

Na ten stan, cieczy zwrdcHa uwagę -0r­
ganizacya ·żydowska, która też dzięki zezwolie­
niu wladz okupacyjnych zaję1a się sprawą 
ułatwienia sprowadzenia pieniędzy z Amery­
ki dlat będącej w kraju luclu.oś'Ci żydowskiej. 
Z prowin-cyi nadchodzą stale prośby {ld wło­
ścian i mieszczan polskich - zajęcia się spra­
wą sprowadzernia p~eniędzy od ich $.rewny·ch, 
zarabiających duże pieniądze w Ameryce. Ra­
da g!ówna opiekuńcza, rozpatrzy.Wszy wszech­
stronie powymzą sprawę i posiadając o.dpo-

. wiednie ku temu organiza:cye,. zamierza wejść 
w porozumienie z jedną. z trzech instytucyj w 
Ameryce, mi.an-0-wicie, .Bankiem Smulskiego, 
Związkiem NJłrodu Polskieg-0, lub Zjednocze­
niem rzymsko - katolickiem w celu ulatwie­
ma w, obe00y~h warunkach. przesylania pie­
niędzy1. z .Ameryki pn:ez emigrantów ich ro­
dzinom, ezęstokroć p·ozristającym w kraju w 
ciężkiem położeniu maleryalnem. W tej spra­
wie R. G. O .. zamihza zwrócić. się do władz. 
w tych dniach z odpowied•nim memoryałem 
szczególowo uzasadniają.cym doniosłość calej 
tej sprawY, oraz wskazują-cym najraeyonalniej­
sze sposoby ściąganil!l do kraju pieniędzy z 
Ame:ryki dla r:odzin emigrantów. 

Sprzedd galeryi. 
(io) W tych dmach dokonana została 

tranzalrnya spr,zedaży jednej z powainiejszych 
warsz.aws.kfoh gzleryj obrazów, pozostalej po 
zmarlrm niedawno pianu J. Galerya- ta pa.. 
słada nie tylko niemrul wszystkich wspólezeg.. 
nycll mistrzów pędzla, ale uadfo obrazy ta­
k:foh nieżyjących jak: Bacciarelli, Campi, Or­

.· towski, Gwttger, Smuglewfoz i inny;ch. 

Zaj.mująee w1dowis·ko. 
'(o) Na rzee;o; S'Zikoly Macierzy w Ańinie pod 

1' W:.awrem -0<lbędzie się jutro, w sobotę. o g?<l'z. ą 
j wiec.z w teatrze Nowoczesnym przy ul. S1enneJ 
· zajmują·ce widowisko, na które złożą się sztuka 

I kontuszowa .,Z.agloba swatem", kmtochwila „Zfoty 
1 cielec" i farsa frnncuska .,Gzyms oberwany". We 
i wszystkkh 3 mrtuk.ach występuje dyreklior Gasiń­
' ski. Bilety sprzedawane są po eenie normalnej. 

Pod.rotenie „kartek'' teatralnych~ 
'(o) Wszystkie teatry warszawskie sto­

sują od szeregu lat zwyczaj wydawania u1go­
wyeh „kartek" teatralnyeh dla osób, związa­
nych Miżej z teatrami a niemogących opla~ 

l cae cen normalnych. Za kartkę taką dopla-

1
1 • eal:o się z samego początku p•l"Zy kasie· 20 k., 
1 od -0:s.oby, potem opłatę tę podniesiono do 30 
! kop.t a następnie, do 50 kop., be..cnie zaś pod­
! wyższono ją zmowu w niektó.ry.ch teatrach aż 

d-0 mbla -od osoby. 

Handel używanymi meblami. 

••. 0 EZBlR IBWiq~.. ;,Sam,arytariin". 
··· · · . '(>0) Skuikiem silnych mrozów, jalde trzy-

'(o) W wojnie obecnej tysiąee ludzi stra­
cilio nietylko majątki, lub zarobki dawniejsze, 
a!e wprost ruina .ogólna dopTOwadzUa ich do 
nędzy. To iJsiąć'I - a je<lnostki?.„ Jednostki, 
hy-eny w ludzkiem dele, zwęszywszy padlinę~ 
rozpoezęly żerować, bogacąc się niepomiernie 
na cudzej mywdzie. D<0 wielu tego rodzaju 
spekulantów-handlarzy należy zrodzony w o­
statnich czasach typ kapitalisty, zajmując.ego 
s.ir;.: skUJ!OWaniem używany·ch mebli, obrazów, 
pr.ze<lmfotów zbytku i dziel sztuki. Mają oni 
db rozpońądzenia sforę całą agentów, którzy 
wyszukują troskliwie rod.zin~' zamożne daw­
niej, a obe·cnie go!Iliąee resztkami, lub już me 
mające nic, i proponują nabycie calkowitych 
urządzeń mieszkaniowych, lub pojedyiiczych 
rzeczy, mających wartość artysty·czną. Upa­
tl"Zonego klijenta. pilnują owi agenci troskli-. 
wie dotąd, aż przyjdzie chwila, że w d{}mu za­
'Praknie na suchy kawałek chleba. Wtedy zja­
wia się sam glówny macher, i naturalnie, ku­
puje za dziesiątą część wartości, nieraz bez­
cenn.e wprost prze<lmioty. Znamy np . .wypa­
dek, gdzie :za pianino, zagr·aniczne, wal'tnśei 
conajmni'ej WO do 700 rb., handlal"Z taki za­
pladl rb. 120, wyraźnJ.e sto dwadzieścia rubli. 
Gdzief.ntlziej, obraz starei szkoły, wartości · 
500 rb., spekulant. przy pomocy naganiaczy, 
nabył za 35 rb. z~fawalohy się jednak, że po­
n.ieważ tego rodzaju handlarzy jest w Warsza­
wie wielu, więc istnieje również konkurencya, 
pozwałająea na uzyskanie względnie wyższej 
<:eny. A je<lr.ak, tak ·nie jest. Wszy·scy ci han­
dlarze działają w porozumieniu i w o·.statecz­
noś~i dzielą się w jakiś tam spD"S·ób zyskiem, 

> (o) „.Naturalnie <> mrozd-e i h pok<Jju. Q ID.l'oZie ·mają już od dłuższego czasu Tow. .„Sama-
. · imłhv.i się na ulicy i w prywatny-eh fokalacli,; · 1~an.ta."- :z. aez. ·ę·· ło ··ponownie wt:. S'i,'Iać w różne 

W kawiarniach zato mówi się stale i hau.stan,.. . . 
o wojnie i„. niety1e blizkim, oo·f:'po<izii;~wan~ · 'pUI!kty miMta wo·zy swoje z herbatą be.zpfat­
. le kiedyś pokoju. . · · : · · ' · ną dl~ ludn.o:ści naju.boższej. Dobro.czyn.na ta 

o np. urywek podsluchanej rozmowY: . ·. akcya, .„Samaryta:nfoa" jest jednak bardzo u-
. Moi panowie! co 0<ni tam wszyscy wl·~· . ł · d •" · 'd · · f ..:i 

iarze. Człowiek. eo się zajmuje ,,farbiowo", · ~.rlł nianą µ powo u wyczerpama się unuu-
ą; oo wielu lat, moż~ tylk-0 ooś w tej ;spr.a„ • sZ:ó'\y' in:~tJ::tu.eyi. · 
wie<lzi~. Ja naprzyklad... · 
Słuchamy, sluc:ha:my !.„ - prz.erywa eMr 
szy kawowych. . 
Ot6ż, ja twi.erozę stanowcw, że pokój na­
a;: Qzie.Jl, a najpj)źniej w przyszłym roku. A 
· (warin1kacb: takich, ie świat cały otworzy 

• ia.;. :·. . · 
:~· eóż~sfli.s~e? •.• ..;.... ze wszech stron . a ee11y sobie nawzajem nie popsuią nigdy. 

Ęor0społldencya z Rosyą. 

{o) K~mitet polski w Sztokholmie nadsyła do 
pism kr&kowsldeh następujący komunikat: W-0be-c 
częstych zapytań, co do sposo,bów i warunków ko­
respcndeneyi z Polakami w Rosyi i za granica, P<r 
dajemy do wiadomo,id wszystkich zainieresowa­
.::iych. ie Komitet na!lz ma. jl:k dclyrhrzas. zup.elna 
swobodę w przesylaniu wsze'.klej kc-rcspondi:-ncvi 
drogą poeztow~. tak do Rosyi, j~k do wszvstkich 
innych pai1stw Europy i Ameryki.. Listy moga bvć 
pisane po polsku bez ograniczeuia co dG dtugnŚ~i 

\Pk:!n. re \H7l,~dr1 jł:vhd::7.fil na f!l'7.E't'faiPnie fH'tte( 
\&e \\.· !~,;lk«h ren:i:nra<'h. wslun~aem jest knmnrd· 

· kow:>~if' S<'ł~le: jerlynie najważnieisr\•('h windomośei. 
\:\,; ks?dym iiśde wymienić naleiy dnkledny 8': 

d:-0:> ,w;;:;yłr:,-'l:'re;o i otH.1ii::rcy. Na pórto prosimy ia· 
łar-zyc !JO :nn1 kuncH1y m i<>,fzviw ra+fowe ifo listu, 
W ruzie ni0m_n7.nnśr.i otrzym:>nia kuP-01Jó''"- prosi· 
my o znbrzen-f' WPf P"t drcbnyeh pienięrh.y papi& 
fO\\ .\'<'h na 1 kor. ml Jktu. 

J~o Ilu1rnwiny i ez;:>§ci Gt'11ieyi w1H'hodniej. bę­
da'.'yrn pnd nkup<>cyą Nl>'Yi"lrn, Komitet nas-z wy. 
syla w:::ze:lka koresnonden;-yę 'zwrkla drorra prz\>i 
RM)'E;J. Jf'dnak7e n;e mr,:J.emy brać oonnvi'ie<lzialno­
śei c7v wszystkie li"lY doehorlza do rak arlres'.'fów . 

KomHet z:iJmuje siP rówr;~,..z W'l~szultiwi>ri:Pm 
j.efi.n:ów- Pok l;ów <V Rosyi. Nn1eźv za\v'!>Ze pcd!>i i• 
mi~ i n"lzw:sko, oraz pułk i ko.mp:'.nię. w której 
jenif'r slnżyl. 

Do okupacyj rosyJg1dej w Gnlic)i i Bukowinie 
pienir1l1,y nni telegramów prze.~rl'.'ć nie rn<>7na. 

Adres Romiteh1 f1-0l,:1dei:m nozostaje bez i.mia• 
ny: Sztokholm. Wallhigatan 28.' 

1Ur6z i ulmm1a. 
(o) Zdawafoby się, źe sez-0nPm, w kl& 

rym ceny uhrań z1mnwv.rh ida w o-óre ie>t 
s~hylek jesi~nt lub poc{ątki zi~y. A j~d~ak 
w roku ubiegłym, z powodu male<;to pop~ !u. 
w of\:re;;ie t~·m ceny ubrań nietylkr. ie nie 
porłnioslr się, ale znacznie spadly. Zato obec­
nii., jak z.apewuiają wtajemnic~eni, z powodu 
wciąż v;-'.>;magająeego się mrozu, raptem pnd. 
skonJ ły ceny na ubrania, i to niefylko t. zw. 
zimo\\ne, ale wogóle wszystkie. Bodaj t-0 być 
obecnie spekulantem. Ka:klą dla ogólu pny­
krą s~·tuaeyę potrafią zamienić na pieniąd1 
gotowy. 

Z sądów. 

O gmaeh teatru nowoczesnego. 
(o) Wczoraj o god:rJ.nie 9-ej ran-0 sędzia 

przew. Stankiewicz ogłosił wyrok w sprawie 
gl-0ś11P.go zatargn między akcyjnem towar:iy• 
stwem, do którego należy teatr Nowoczesny, a 
właścicielem placu, na którem wybudowany 
wstał teatl', p. Radkiewiczem. · 

Rozprawy w tym pweesie obudzily za.in· 
teresowanie oczywiście nie dlateg-0, że teatr 
Nowoczesny zaległ z komora.em 4DOO rb. (w 
foku sprawy zaleglość podni-0sla się do 8000 
rb.), lecz dlatego, że p. Radkiewicz wnosi! o\ 
wyeksmitowanie niepunktualnego lokatora 
~ gmachu i o uznanie, że wystawiony na jego' 
grum~ie teatr Nowoczesny staje Siię jego wta-
snośeią. . 

Wez;oraj sąd postanowił: zasądziś rut rzooz 
Radkiewkza 8000 rb. z. 6% od 1września19Hf 
r, i z roz.lożeniem sumy ,na 6 rat miooięe®­
nych, pbczynając od 15 lutego r. b., w p.07..0-
stalej części akcyę p. Radkiewicza i).(Jdalić. 

Wyrok umotywowany jest w sposób na­
stępujący: 

Należy wziąć JPOd uwagę, że niedlug-0 przed 
wybuchem wojny, a aktem rejentalnym spo­
rządzonym w dniu 24 mar.ca 1914 roku pozwa­
ne towarzystwo przejęlo wszellde prawa:· 
dzierżawne od Bronisława Gałczyńskiego p.0a 

przedniego dzierżawcy placu, na którym znaj-. 
duje się -0becnie teatr Nowoczesny, przyezem 
zaplata umówiona zastała w sumie 12,000 rb. 
rocznie na ezas do 1 listopada 1917 roku ~ 
prawem przedlużenia kontraktu. 

Jest rzeczą bezsp·orną, że jeszeze w dru­
giem ·półroczu 1915 roku P"OZWane towarzyst­
wo, mając znaczne zyski, akuratnie placit<>;' 
'później dopiero wynikły trudności w związku. 
z a.gólnem nader ciężkiem przesileniem eko­
nomkznem, któreg-0 skutki -Odczuwają przede-­
wszys.tkiem przedsiębiorstwa artysty·czne. 

Ż:ą·danie bezzwłocznej zapłaty całej naleź.. 
ności moglo by dopr'Owadzić pozwane f.owa· 
rzystwo il n 7. 119elnej ruiny, 

Aby ternu zapobiedz, jak również da6 
moim.ość pokrycia zaległego czynszu, sąd ko­
rzystając z i>rzyslugująceg-0 mu prawa (art. 
1244 kod. cyw. i rozp. jen. gub. warsz. dz. 
rozp. Nr. 12) uznaje za sprawiedliwe zaległe 
kC'morne rozłożyć na raty, pozwane towarzyst„ 
wo wnosllo o odroczenie ealej samy na pól l"Ó" 

ku. 
Co do rozwiązania umowy wyeksmitowa„ 

nia pozwanego towarzystwa i wydania gma­
chu powodowi, sąd w danych okolicz.n-0ściaeb 
uznaje wnioski te za niezaslugująee na 'Il-' 

wzg1ęd·nienie. 
Niemożność zaplacenia czynszu z pow.o. 

du usprawiedliwionego braku · środków nie 
stanowi winy IJ'Ozwanego, więc nie należy r.om­
wiązywać umowy z jego „winy". 

Co do wyeksmitowania i -Oddania gmachu 
to, pomijając stronę prawną i moralną za war~ 
tej umowy, w której ist-0tnie rzecz ta jest prze 
widziana w razie nie zaplacenia którejkol­
wiek raty dzierżawnej i nie rozstrzygając w 
obecnym stanie skutków ważno§ci takiego wa­
runku, zaznaczyć należy, że obecnie stosowa­
ne z eałą surowością skutków powyższej l.Wl'tF 
wy byloby jawną niesprawiedliw-0ścią, prze­
to i w lJim punkcie żądania powoda sąd przy„ 
chodzi do przekonania, że należy udzielić po­
zwanemu ulgi, znosząc na razie w myśl rozpo­
rządzenia generał - gubernatora warszaw­
skiego z dnia 20 listopada 1915 r.oku wszyst­
kie następstwa z powodu nie zapłacenia k°'" 
morne!(o . 

T;k więc gmach teatru Nowoczesnego P'°" 
z.-.stanie w rękach dotychczasowego posiada. 
cza. 



Wsz1stklm1 którz1 wzlQli udział w odd3nlu ostatniej posługi aluachan1ma 

1.t„. / 

oraz wszystkim życzliwym, którzy złozyli„na grobie· zmarłego wielice i "kwiaty; pp, pastorom Dietrychowi i von Serini i p. Dyr. Ozeraszkiewi· 
czowlza podniosle mowy, Zgierskiemu klubowi śpiewaków, „L11bi", kościelnemu i mieszanemu Chórowi ewangielickiemu, reprezentantom: Rady 
miejskiej, kupiectwa, gimnazyum. realnego, oraz gminy żydowskiej; deputacyoni: łódzkiej i zgierskiej stra7ly ogniowej ochotnic~rn} i t, d.; Hono· 
rowym tałobnikom, Stow. majstrów tkackich. personelowi, majstrom i robotnikom Ako. Tow. Borst, składa serdeczne podziękowanie w gł~bo-
kim smutku pozostała. · 

Zgierz, 1 lutego .1917 r. R O D Z I N A. · 

idei z RosyL 
Rnya a Rumunia. 

I Petersburscy korespondend włoskich aiien­
lików coraz częściej w ootatnich -czasach pi­
tą o Rmnunil w sposób, który )VY!'aźnie m6-
n o inspirowaniu tyich korespondencyj przez 
nędowe źród1a rosyjskie w tym kierunku, 
i mówi się jui w. nicll '. -O oostryehnięeiu Ro-

: syi od RumUIL1i i niechęci panującej w pete:rs­
łmrskfoh k-Ołaeh przeciw rząd-0:wi, lub też prze. 
ciwko posuzególnym :rumuńskim potentatom., 
np, przeciw Bratianu. 

Przede~kiem w korespondencyaich 
. tycli zwracają autorzy ich uwagę na to, <i0 i 
glo.śno -Ośw.iadezają, że Rosya, ani Włoohy ni.e 

· zmu.sily Rumun.U d-0 wojny, dlatego też za o­
·iqeeny stan nect.y w kraju winę pono.si jed,... 
·nie tylko Rumunia sama. Twierdzenia ru.- · 
, mmiskie, .te pn.~wk-0 armii rumuńskiej mo­
carstwa. eentralne wystąpiły do wojny ~ prze-

: ważająeą 'lfozbą żomierz.a, są Il!ieprawdtiiwe, 
; przeciwnie, Rumnni :niejednakrotnie byli w 
: trzy lub ez~eryikrotnej pmewadze, rob.. klęski· 
;więc wynikają z icl1'wlaanego niedołęstwa! W 
; ehwili wy'buclm. wojny między Rumunią a pań­
: stwami eentralnemi wojsko rumuńskie nie, 

· 'tylko nie umiało wyzyska~ &ukeesów łatwo 
·odniesiony.eh na Austrya:kaeh, którzy byli n­
' przątn.ięei gdzieindziej, ale w krótkim czasie 
i d.ali się zepc.hną6 z terenów zajętyclt, nie­
'11'.hezpieczywszy fob poprzednio. Nie prawdą 
1 j:st -:- piszą dalej wspomniam kore&pon.de.n­
: e1 - ze powodem klęsk rmnttńskieh był brak 
:a.muni-cyi. .O d<>etateczną jej ilość dawno jut 
;:postarała się R~a. Gd.y;by nie ona, śladu 
;n~e był-Oby już dziś z armii rumuńskiej, która 
;me ma zdolny.OO ki'61'0Willfk6w i wydawana jest 
'często na pa-stwę :niepotrzebnyeh ataków od• 
pieranyeh wśród olbrzymich. strat. ' 

Na poparcie tycll publi>Cmycli 'O!karżeii 
p:rzytaezają k>Qre.spondencl daty i liczby tw.°'" 
rzące dlu:gi spis grzechów Rumu:n.ti, jakie t&­
raz msz,czą się równie! i na armii rosyjskiej. 

Sp.osób~ w jrum mówi męwtych koresponden„ 
ic~~wh o Rumunii i jej e.zynaeh, Jest po prostu 
mebywaly; w ezasie <>beenej wojny żaden ko­
respondent nie· ośmielil się mówi6 do-tad tak 
o :któremkolwiek z państw ezwórporo~umie-
n1a. -

, W rumu:ńskioh. kola.eh te nstawiezne ata-. 
ki rosyj~ko - włoskie wy-wotują wielkie roz.. 
goryczeme; rumuńscy politycy ·twierdzą, ie 
klamstwa te i potwarze tak jawnie rzucane 
iabrykoyvane•są -0ęlowo w Petersburgu,. aby. 
ukryć wlasne błędy rosyjskiego kierownictwa 
wojskowego, które . w wielu raza.eh ponosi je­
dynie winę klęsk ostatni·ch. 

· Jeśli ataki te - oświndezają pi'Sm.a ru-
muńskie - tr,wać będą w dalszym ciągu i nie: 

: ustanie raz już kampania o:S:oozerstw miota„· 
'nych na armię rumuńską, to rzad ~muński 
. będzie zmuszony do kontr-oświadezeń, które 
: j~sno udowodnią, że armia rumuńska Wypel­
mła wzorowo swój ·obowiązek, kierownictwo 
tylko tej armii byWało w bląd wprowadzane 
przez Rosyę, która obietnic swoich nie mo­
gla ezy nie chciala dotrzymać. 

· Fakt, który dziś ogólnie się podnosi iż 
Bt~tianu nie chciał zgo•dzi6 się na pomocni.cze 
wo3ska rosyjskie, jest czczym wymysłem i nie­
rozumną plotką, nie wytrzymują:eą krytyki, 
w· kt4r~ też ni~ :rozsądny nie wierzy. Na· 
p:zybr·c1e ~ub me. pr~ybyeie ty.eh. wojsk Rumu­
nut me miala naJnu:nejszego wpływu. · 

Jeszcze przeniesienie metropolity Szeptyckiego. 
. Ze Sztokholmu donoszą, , że m'etropo-

hta, hr. Szeptycki: poważnie zaniemógl. Wła­
dze rosyjskie postanowily przewieźć m~tropok 
liię Szeptyckiego z Jarosławia, gdzie przeby-
wa p'od strażą, d.o inn.ej miejs.·eowości w po-1 
ludbiowej Rosyi. · 

' • --- > 

!, 

Dział ekonomiczny. 
Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 1 Lutego. 
Większym popytem eieszyly się Miś 6 Jl'l'OC. 

Listy m. Wal'S7Jawy. Nałomiaśt•A i pól proe. Listy 
Ziemslde i 6 próe. Stołeem-e były w .za<lllia'ł'Owe:nin; 
PiotrkowskW robiono po 75. 

~~piery procent. f 

-~/, Oblig. m. War-
sza.wy z :r. 1916 1$.- -.- -,-

fłt0 Oblig. m. War-
sza.wy z r. 1916 -- -.- -.-

Listy zast. Ziemsk. 
48„ •1,. • • • 89.IO 89.10 -.-

Ll~ zast Ziemak. 
4 (0 • • • • -- -- --Usty zast. m. War-
szawy 5 % •• 82,15 62. !O 82.30 

Listy zast. m. War-
szawy 41/t Ofo • 1 'TG,- -r- -.!--

Renta • • • • • -~- -,- -.-
60/o m. Łodzi • • -.- -,~ -.-

Ma.rki robiono 43.90, 48.9CS, 
Korony 27.95. 

61Błda b1rlid1ka. 

Berlin, 1 lutego. - Dzisiejsze óbrofy prywat­
ne na gi~e berlińs!ldej wy;kazaly tendencyę Spo­
kojną i mooną .. Pożyezk:i ni~mieck.i.e Im'.lellO, renta 
auetryaeko- węgił:t'Ska be2l zmi:a.ny, wałommi rosy} 
skimi nie :Interesowano Dię. W · poeruldwardu poi. 
pro:w. Buenoo Aires i pot. jaipo:ńska. ~ na 
kdde Ząd-1e 4~ %· Dya'kont-o ,Pr1WMne 46/ 8 % !I. 
n:fZej. 

Berlin, 1 Lutego. Notowania kmsdw de­
. wiz za wypłaty telegraficzne: 

l/U plic. ~d. 
Nowy-York 'Ił 

5.92 ń.94 

Hotandya „ 238.75 289.25 
Dania „ 162.50 168,-
Szwecya „ 171.75 mus 
Norwegia „ 165.25 165.75 
Szwajcarya „ 117.1/a 118.lJa 
Austro--W i;gry „ 64.20 64.30 
Bułgarya· Ili 79.t>O 80.50 

~=--! 

# 
Z giułdy peters•unhiej. 

48/e renta państw •• 
5'/o po:tyczka , • 
Poż. premj. 1 em. • • • • 
. „ ,„ . . n em. • • . • • 
Akcye ·dr. tel. KiJ6w•Woroniet 

it „ WJ'adyk a:rtkaslde.f „ b•ku Azowsko-Dońskiego , 
„ „ Rós. dla handlu zewn.. „ .,, Sybecyji1kiego • 
„ ... Pet. Międzynar.. . • 
„ „ Pet. Dyskontowego •. 
" Twa·Baku ••••• „ 
11 11 B-ci Nobel , • • • „ Zakl. Briańskich • , • • 
„ „ Hartmanna • • , , „ Maleęwa • • • • 
„ „ · NikopoHfa:riupol • 
„ „ Po.filowskich • „ „ Ros.-Baltyckich • 
„ Tulskiej fabr. 11-aboi 
„ Leńsk; przem. zl:. • • • 

LONDYN, 

19{1 17/1 
79,8/4 79.8/4 
89.1/, 89 11, 

104:0.- 1130.-
867.- 940.-
885.-- 880-

2MO.- 2460.-
710.- 710.-
6'5.- 645.-
705.- 790.-
609.-- 611.-
650.- 633.-

1005.- 997.­
asn.- rnoo.-
276.- 271.-
285.- 280.---
322.- 323.--
284.- 279.-
147.- 149.-
-.~ -.-

800,:-- 820.­
, 651),.;... 648.-

29/I' 27/I 
~~11,,. Konsole • • . • • . 51.75 . 51.87 
o Io poż. ros. z r. 1906 .• . 81.So 82.12 
4Y:i". poź. ros. z r. 1909 74.25 -.-
Pierwsza ang. poż. woj. • 81.- 85.87 
Drtlga . 

" „ n . ' f;.19.75 99,14'1• 
Goldfilds . . . l.'/, 1 .. 1/a 

ftiełda paryska. 

PARYŻ-

3% renta francuska • „ • 

30/I 

62.25 
88.70 
55 . ...::. 
82.70 

5% pot. francuska • • 
3°10 poż. ros. z r. 1896 
5% , „ z r. 1906 
Banque de Paris 
Credit Lyonnais • 

-.---
Uttion Parisienne • • „ • 

1185.-
64.0.--

Baku . • •••••• 1750.--
457.­
aso.-
550.-
430.-:-

Briańslde • • • „ 
Lianozow •••• „ •• 
Malcew • • • •• 
Nafta._. • „ • • • • 

Tulska fabr. nabojów • „ • 
Lena Gold. • • • • • ,,, , , 
Goldfields • • • " ·; • 

1336.-
-.-
45.-

Kursy dewiz. 

-
~ełertbarg 19/1 

10 f. sztetl. . • • • • • 14.llL-
100 franków fr. „. . • • • . 52.-
100 franków szwajc. • • • • •. 61.-
100 kor. -szwed.z. • „ • • • • 90.-
10() kor •. dwisk:. • • • 84.-
1 OO lirów • • • • • • 45.-
100 gold. holend. • • • 124. -

1 dolar • • • • • • • • • 3.2 

Amsterdam. 
Czeki na. Berlin • 

" „ Wiedeń • 
„ • Szwajcary~ • „ Xopenhag~ 
„ „ Sztokholm „ 111 Nowy York 

' . 

111 • Londyn • 
" „ Paryt • .. - • 

Czeki 
Ił 

tl 

• 
111 

'Ił 

Ili 

Czekt 

Zuryc!I. 

na .ęerlin. • : 
„ Wiedeli. • 
• Amsterdam. • 
• Jiowy York • 
• Londyn. 
• P..u.~ „ Medyolan • 

Nowy York. 
:na Berlin (a v.) 

3011. 
41.875 
26>675 
4a.915 
67.325 
12,50 

• 245.50 
11.70 

• 42.075 

8011 
84.50 
54.50 

oo.i.50 
5.01 

28.92 
86.10 
70.40 

8011 

'Ił „ 
Ili 

„ Paryt (A v.) . 
„ Londyn (60 dn.}. 
• „ • telegrafiez. 

68.25 
5.8450 
4.7250 

4-.7645 

Wie den. 8011 
Banknoty markowe • • 155.25 
Czeki na Amsterdam. • 371,50 

• • Szwajcary" • • 184.25 „ • państwa Skandyw. • 257.75 
„ Sofia . ; 125.-
~ „ Nowy York 8.6050 

Banknoty robloW'e . 317.-

Czeki 

. " 
" „ 
" • 

Paryż. 

na Londyn • 
„ Nowy York • „ Petersburg „ 
„ Włochy · • „ SzW'ajcary~ • 
" Madryt. • . 
„ Amsterdam • 
" Danię • „ Norwegi~ 
„ Szwecyę 

~711 

• 27.79 
5.8350 

• lt>4.-
82 ......... 

• IlG.!'.iO 
• 1522.50 
• 238.-
• 160.50 
• 167.óO 

178.--

29/( 

62.25 
88.70 
54.85 
82.5Q 
-.-

1190.-
6~().-
-.-

457.-
384.-
552 • .;_, 

1334..-
58.-
48.-

17/1 

144.-
52.-
61.­
'90.-
84.-
45.-

1211,.-
3.2 

2911 

41.375 
26.55 
489.') 
67.275 
72.375 

245.25 
11.69al, 
42.075 

2911 
84.40 
54.15 

. 204.40 
5.02 

23.92 
86.05 
70.50 

2911 
68.37 
~.8450 
4.7225 
4.7645 

2911 
155.25 
S7Ui0 
184.'21 
257,75 
125.-

8.6050 
317.-

26/1 

27.79 
fi.8350 

1S3.5o 
82.-

116.50 
621.-
238.50 
Iso.-
167.50 
173.-

loxowanłe JOi. premiowylih I emixyi. 

. . P-0dcza:s. -OStatnieg<> ciągnienia ros. poż .. prem. 
z r. 186:4 wygrane po rubli 1,000 i wyżej padły na 
na.st~puJąee _premiówki: 

wygraina 
Serya Nr. w nblMh 
17453 4.8 200000 
12131 23 75000 
10008 45 40000 

7019 30 25000 
7647 oo 10000 

10997 25 10000 

16367 
8365 
8685 

11178 
12931 
18645 

189'1 
2586 
5345 
8186 
9357 

10077 
11493 
10041 
1885 
2252 
2566 
4168 
4840 
4924 
5743 
6202 
6'298 
6743 
8770 

10206 
10335 
13870 
13954 
15786 
17145. 
17760 
18896 
19691 

49 
44 
19 
12 
11 
32 
40 
48 
18 
37 
24 
46 
04 
29 
42 
46 
24 
02 
39 
50 

li> 40 
43 
16 
31 
11 
41 
07 
02 
14 
12 
20 
07 
13 
35 

10000 
8000 
8000 
8000 
8000 
8000 
5000 
5000 
5000 
5000 
5000 
5000 
5000 
5000 
1000 
1000 
1000,. 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
-1000 
1000 
1000 
1000 
1000 

'1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliń's 

Druk i nakład: Wydawnictwo nulskie 
i G. ZA WlŁDWSKł. 

OBWIESZCZENm. 

W dniu i lutego 1917 r. zostanie zalo 
gazeta urzędowa dla lódzkiegio <>bwodu a 
JJ.istracyj·nego Cesarsko - Niemieckjego 
zydyum. Policyi w ję7.yku niemieckim i· 
skim. .- .... 

Urzędowe o:bwies~zenia odtądty!ko, 
jątkow.o poda'f{ane będą dla -0publikowan:l 
„neutsehe Lodzier Zeitung" i innych dz.i~ 
kach lódiki®... : 

Mają:ee być przezemnie nadal wyda~ 
rozporządzenia polieyine· od tej daty otr 
ją moe obawiązująeą przez ob-wieszcz. 
nowmalożonej gazecie urzędowej. Zale 
zatem wszelkim warstwom publlcznośei 
n-ować t'° pismo, gdyż nieznajomość rozp 
dzeń od kar nie chroni. 

Gazeta winna wyehodzió 7..&ZWY'm.Rk . 
żnie od potrzeby, 2 razy tygodniowo, a · 
nowtciie w środy i soboty. Abonament 
1.50 mar. m.iesięemie, 4.50 mar. kwarl 

Zamówienia przyjmuje Cesarsko „ 
miecka druka:mia rządowa w Łodzi, 
kowska Nr. 85. 

Łódź, dnia 26 afyemia 1911 r. 

Cesarsko - Niemiecki. Prezydent Poli 
8 :Lo-ehrS. 

o d A d mJ n i s t r a cit~· 
. '-- . ,, 

Niniej$zem komun,ikujemy 
Ińserento:i:n, że pana 

Jan·a · Ruszkowskl 
z dniem 27 grudnia 1916 r. po:zbawntil· 
prawa, Ę>rzyjmowania ogłoęzeń dla naąj·•· 
\vydawnietwa. 

t,~~n~·~ ... .........-.~tt: (J • 

J 
LODZIA+LICHTENSTEIN 

ABRAM ,,3 AK UB OWIC z 
ldłł, • 1tfy11znfu 191'1 r. -Zaręęzem„ 

u 4 $ b ~_... 



pierwszorzędne obrazy . 
. OSTAfNIE TRZY DNI: Piątek, Niedzie!a najwspanialsze areydzieło 

. . 
Nieporównany co do treści, gry·.arlystów i bogatej wystawy sensacyjny dramat w 6 częściach ·z życia rosyjskiej arystokraeyL 

· . · ·· · · . · · · . ~ W głównej roli słynna pięlmość ELEN RICHTER. 

w wyhonanin fu„ ZO 
reckie~ tancerki · · llAYDY . „ Do obrazu i u~dczas untraktów koncerfnJB 

• .,_ Łodzka Orkiestra Svmfoniczna. "'51 
Początki: 39 5„ 7 i 9„ 

.. 

dą,j cie, -wszędzie 
li ···~~---·· Dzielna i8. SALA KONCERTOWA. »zielna 1s. li 
-·-----„„. --· „ -- „ - „ --\.---- - „ •;'I!' .... „ .... „ „. „ ... „ .... „ -· .... „ ... „ ... „„ --~ „„„ „ ... „ -,~ „ „. „ „„„„ --- - - - --""'-• „„„-... „„„ „ ... „ ·--·---------------•'ł'61 • 

Łó4zł\a Orkiestra Symfoniczna 
najlepszvch, najłrwalszy~h, najoezczędnie,szvch W Pm'lłlEIH!IAtEK, d. 5„go lutego 1917 rokull o godz.. 8 wlecz„ 

(Abonamentowy) XVI-ty (Abonamentowy) 

K T SYl\IF NICZNY 
&Dl e tr cza: c 

' 
./ 'c 

J nitką farzącą się 

w gazie szlachetnym 

od 25 :wat. wzwyż. 

TOW„AKO. 

~ałe zużycie prądu. 

Białe ·mocna światło. 

nyrygont: Zdiisław Birnbaum 
~nns Janina Fumilierówna. 

W programie: L. v. BBBH'mvim; lllymh:mia tir. 6. (Pastora· ei. Mszt: Ho.ncflr1 forfBpiarmmy, 
i tmuan;yszenl!im arf'l'.isstey, 01159-1 

Bilety w cenie od kop 50 do rb. 3.- Loże rb. 3 i iO są do nabycia u Friedber- • 
li · ga i Koca, Piotrkowska 90. 1f1 

···~~···~ ........ J••• ---- ---------·------.....,.....,-------

I -HENRfI{A CHANl(O\,rSJ(IEGO 
w Warszawde, ul. Królewska 35, róg Marszałkowskiej„ 

Polg;ldeh ·Zakładów: Ełektr.4tecbniczn.yeh 
„s i eą;a.ęps''> . . 

. Na Kursach wykładane są: 
1) Buchalterya, !} koPcuapond•noya h:aundfowa, 3) aPytmetyka ha11u!llcwa, 
4) nauka o handhe,. 5) prawo hadlowe, 6) ekoriomiia polił"'-czaua, 7) łowaro• 
.:ouaw!!dwo, 8) pisanie na mas:m:yn~ch ~no~ą _ślepą. m~todą), UJ stenografia (sys~ 

tern. Stolze-Schre'a}, !Oi kahg!l"afu1 a pua!"o P.•ękne ozdo~ne~ 
Języki• niemiecJd, francuski! il &mqre~slu ~metodą Berhtzai. 5503-1 

Naukę meźna r•n:pocz.ąió w &i:ai!dym czaaie. Program wydaje się bezpłatnie • 

" Piotrkowska $JG. 

. ·:·······'· łl···1 ·1····R·

1

•·· ··111
L·1· 1. Mi!·J~.!~~~!:a116· 1· 0 ~~iJż. „ ydÓ-wka 11· a-.

0
ej .. T.· Rz y po n AR u N KI ~ .. JliJł. · i· li .M • .D. Waehs:m.an B-ej po. """' 

'.8;9,S(}-{ ; , · . · Dyrekcya: · .•. · .. · · i l!ie palić krotoch. w 2. akt I wiecz. . I. ID. P1Hca. 

Ii· ·:~YUH" .~JLER i HfRMflN XlfROCKI. Dnia 7 styc:z~ia r. h. benefis arf. dram~ J. RAK.O W A. 

·• .. •·· .. · .·".··r·Uft•0.11zy .•. ma i a :nzyjmu~ I Au.r1n.rngi'l:!3. Ma~ya Ku? icka p.~Z.Yi· 1 AktU'łlfl'J. r". ~ .F. Morawska z.am1e.-1 z!ln'1n21 paszp.ort me~iecki,. wy~ 
. IU'• ie.· ~ótlź Piotrkó\\" lim ~tJ-...1ł iHI mu1e. Łodź, Piotr- A Hll.f.llJ Dll szkała w Łasku;. ul. Uy uą dany w ł'..odz1, na 1m11;; 

·llRllllBl'lll-- s~ ~~. m~ :2~'.c · ' 3ti10.:.....2[J kowska 197, m. S. 3G52-8 Warszawska Nt 15. 8832-3 Heleny Leng~. $918-1 



A HJllPSZJ, uJtańSIJ I liJZdrDWHJ ··cnrlEI 
Marka Dr„ Fahlberg„ A 

Wobec pojawienia si~ na rynku Sacharyny złudnie podobnej 
w opakowaniu do naszej oryginalnej - prosimy przeto ku­
pować bezpo$rednio w naszym nowootwoi;zonvm składzie 

przy u!. Ptot:rkou.rskiej Nr. 98. 
8p:111zedai: Saeha.J:$yny marki d-ra PAIILBERGA. 
3951~ i L. G L U C K i S·ka 

UWAGA: Ai;!ent6w i woiażerów nie posiadamy. 

l:;:,!J.a „Orzeł" (Adler) 
1~11111 maszynJ wazystkłeh ayatannlw. ws.zelkie przybory do J!llb 

szyn. Warsztat te'Paracy1ny. 
Nauka pteania na maszynach. 

ARllOLD C HAS 111 S, ł.ód:i, Piotrkowaka Nr. 55. 
I' BłUl'O Ofłouaet\ „K\ll'fe~. Jł, Kust.nr, Płoti'JHiWllka le. I BMI-I 

O ł • do wszystkich. piłlm miejscowych, g Qszen1a. zamlelseowych i ):ag?UieżnYch-
21ałatwia 

Biura Ogłuszeń „_Kuryer" wł. B. Kustow 
t.6dż. Piotrkowska 80. 

, 
WiBiB 
~ 

1111 

w ap o biała llllllrtłl 
eement1 gip&; tekturt 11mołoweaWfl 

wagonowe i 11 składu 

K. Ka weck i i S-ka. rrzsJ~:r1~z111 
NB. Wllkutek łll'łlku wagonów I llhqrotermlnoweJ !lost.., 

. ~· pł'Oałmy ił łak&we l'Jc:llhl n~fłanie 1leo\A •. 

prze 
lmebli w pierwszorzędnym wykonaniu: 

pokoi jad alnych1 . 
sypialni, 

gabinet6W' I 111alon.6ur 
po cenaOh UndaPkouranyeh. 

BESSER 1 C! 
ul. Piotrkowska Nr. !li. 

Ro~otnicJ c~rzolciańscy 
Kudego rodittju (nit. 111ty i polACfl do fab. ryk: łela.za.i. chemicznych, 
papieru, cementu i cuktu; do ko}e1 ,telaznrch, i:>tze11i!ilębio.rstw bu„ 
dOWlanyeh1 robót iiemt1yeh, ceg1f!lnł, n11t:r11hm1111, 11 iuJmnn llfbl• 
gOllHnt11m l na nollryi:li mitun1u1111, p11sz1tkl\llłił Ila IH1nnl11. 

Równie~ poszukiwani 5'ł łtusam, tokarze, kowale i. t. cl. ńa 
dobre płatne zajęcia. . 

Prócz tego, pr1yjmowani li~ łtez prierwy; IR'łczJ'łrti, chłopc1' 
panibcy, kobiety 1 tb:łewt!t;tl. y wlekli od łat a do 53 do IHfHJ• 
llliiratw wiej1klch. . 

Zgtosigenia do Ceatrali RobotnicHJ. 

1) Pahłanłce, at Sw. Rocha Ir. Z[ 
2) Łask, 11. · Gm1nt1rna Nr. UB. 
s) z erz, NoWJ Rynek. 

. .. J. Z!lrlz t>OtrHbny do szkołY I11U• ngto•znnJa drcnbna· . u „ ~iycle! łaciny do nlbzych 
U 11 O I U • klas. OTerfy sub „Szkoła" w 

. . t .. _ ttdntin!stra,cyi niniejszej gutty. · 
- .... „ .... 31189-9 

ftnukn t 111hu11111. 
"ancz!lm Esperanta w 3 miesią· Polildf . i pran. 
11 u c:e. Ofert)' su.b. „H~i" k 
ranto" w aarn. „aoazinJ. Pol .. ill Młoda panl111 :t, tnajtlCł .r, efo• 

89 3 bnH na , go~tiodatstwie, 
· ·· ·· · · · ·· - - oosmukuje posa4y; . Of, @Od ~M. 
notrz.Bbd·y·· ftliticzyc1el łacłny.•t Uan• a." w aa mln. .Oodahtf Po1s1d•' r euskiego i nłen'iieCkłi· tddj, Piotfk. se. . 
go.11 t.1u1k:aw1 .ottrtJ w i!Oocizi„ ---------""" nie Duh. 1 K. R. 196~1 

Pr!lkty·k!IDł M tttirtli:rtum 4-o klas. 
I.I Il wyksziakeniem po-

ł dJI. • trzebny zara~ do blUra. Ofeffy 
WBZ·no 1:118 ~Ak a vvl Httko~c:h sub „T~ M.4 W 1dmlnf!tr1tyl ttłn. 

u Opr6ez fObótelt. kt>ble„ pisma! a917-B 

-a o n z 1 'Ił. 'X'. 

TUTR POLIKI 
Ł6dia Ceglalniańa 88. 

3941......SO 
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Ph\'tek, d. a Lutegq :r. b., :o godz. 3 po poh:tdnltt 

.•. z •. ,. . Jublleu•. i&ó'W'ti!l p.r .. z•d·.·' at. 
ład .189 Sztdłtf :. fi:::• 1 

---·. --. ----.... '-.... --.. ····---.. ;. .. ·-. ~- -..... ·-...... „ .. . 

sobota, .hia· 8 t\\tego, o~.,u. 4. jo ~· 
Ksiądz· Marek 1."lti ,' 
sóO'óii;--~~'tliteifo·-r;"f,:;;;·io~:-1r1tr 

Piątek, dnia. 2 Lutego, o ~odz. RWietl:tOrem 

Rewizor. z Pete-rsburgą; ~""d:,g~ ~aryc1-K1tarzy1a 11 =e; f 

. SKŁAD PRZYBOROW DEITYSTYCZIYłHI •....• 
a . . D Le'tlViD Łódź, r1otr~aw1Hi; 

Portfel zgubiono·"~, 
w grad~ d. a1· stycznia wiec~orem~ zawierają.cy 13ew11'K~sU~f& llf~ 
nl d oraz dowód Urzc;du s.tarsz}lc:h. Zgrąmadz~nia • upcu w "'·* 
ksi~lit, oszczędnO~ciową rosy1· Br1n1•łalJ C~a1mn1mz .· "· .. : skfecto banku państwa na łm «: 1 . Pi k • „ ·lit.. 

"' Zwrócić za dó&r.m wrnagrodzenłem na. ul •. ~tr ows~~~(·. 
do Elinsona dla Cbajmowicza. . · 89 . . ': 

'.~ ~ - _··~~}~:·~ -: 

„;...,;RIJtłdlfz.-.r:s~: .. 
t , . . . . .· ·. • .•• " 

KORonownn1 KROL080JCY ROSYJSCY" . ·.~) 
H . . .~ 

Krwawa regentka.-h tru'l)ac:h do samowładztwa.-Antychrys1 . Szl!i 
lej • .-Piotr synob6jca.-Płołr ,w, szponach c_arycy. - Zamach sta 
Mieftszykowa.-Rozpustne . dziecko na tronie. - Walka. clw6c:h 

~ fi\ 
· kobiecych.-Dalsza serya zamachów staąu. -. Zdetromzowame 
mowlęa .. ·a. .. ....,.. Dwudzłestolecie .. trwogi.-Sm1erć _P. 10tra In. - ~-
ct!J"i .{ ro11pustnh:a. na tronle.-Smierl!, Iwa.na. -:- Sm fere •ar•. ,, . 

· w•J~Sttt. przed.· w matce, ma.tka. J?rzec1w syno.w1 •. -. Zabdjstw<l Ilf 
włi.-Oło1 1umlenla,-Zakoi\i:zeme. BroHD.1'8.• Cena .2 dote. 
Do nabycia w ksi~arniach ł kioskach. Skład główny: Warszaw-.; 

et> 9\ ·-i::z 
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IP?lldlł ł •1p1t 

. księgarnia Ma.owiecka, ·Senatorska 26. 

~ ··1·1~ŁA l:i:=! ~~~I J)r. Chylewsk• l ... ł ... ·.·.·,:···· .. =s · tanio do na„ ŁódJ, Nawrot u.: .. , . 
· bycia tylko u nh b . -•trme.····.~.· • ~ Id ł - V oro .., wewa„ :·::' 

CfC gO . SZ ljna, · prqjmuJe od 9-lo 1 41/11.....()·1• 
~ -Udf, średnia nr. 2. -~ Mfi&-:. ···. 

. 39SIS-1 

I W1i11 · dla handlająGycbl 
Hnydl),lłlll I lklllJL Z poWOw 
du Ukw1daeyi interesu nabyć 
mo:i'na b ar d z o t a n i o r6~ne. 
Pea1ztkl barchanów 1urowyeh 
i kolorowych letnich i zimowych 

czarnej ezysto wełnlanei do·< 
b:rej (sukno) 11atyn7 firmy~ 
Karl E:l.sen na dam­
slde ko~tyumy i suknie. bar­
dzo fanta do nabycia Łódt, 
Wld1111ska 41, m. 10 front, 

n piętro na pr•wo. . · 

38tlii .„ .... 
ć· guyn obawia 

jak rdwtti~ chustki zimowe, od„ .... :.,. 
dnki na tne!kie i damskie u„ a 
brania okrycia, takte rótne I 
cajgi. lddi, . al. łlll.dz11m1km •. o, 

· m. 10, front. ll pł~tro na prawo. . 

.„, llałL • . &9lHO ł w. o ó u li E BO' 
Akuszerka i Mikołajswxka 31. · · 

- R. Plplkawa, - • poleca duty wybór obuwia 
z dyplo01em C~s. Ak. · w Peter~- od najwykwintniejszego do 
burgu, p.rakłf.kUJ2\C4 25·. · lat, ptzyJ- I . najs.kromnieis. zego 

""' muf~ otl 12-5. pa m1rn1.ułl matuw PnJ" 
Łódt_, Pło~kowska 182, V' · stępnych. 

w podw., I W!Jdcie na lewo, Il p. 1111114llllillll•llllll~4111111111••~11 
na prawo. 3643-10 a634-

M1llJ1. z kh .Pc'.coi . s,prze.da. m 10 r11bff. gi1nrndu Zaginął. sre-· Roko'J" umeb. lowany dla inteligeA• .... '.·.; ..•• ~. Ul tanio. Piotrkowska 189~9, U Iły U J• brny, czwo- r truaj Osoby. Widzewski: •·• 
d ł k d . . . . . .. . :~937~ rokątny zegarek z ·paskiem, w Nr. 78, m, 7. 3ge1..-s 

Do·sY,onała spo n I Ortow~· o ·· . przejściu pom!QdZV ul, Nowo- · . · 
. . rl . . 4. rubli, sl!odme z p·aD(D nowe, utywane, stroje- Spac~rową, do Passa~u. Majera. ff!tmerykllńlłkłej . skdry ' ~tóre I a nie, rep~racya, przew~z. Vczc1~y znalazca. raczy. takowy ' 
motna nosi~ . 5 lat. . Res~tk1 na wysyłka na prowmcy~. Ceny ms- zwrócić za wynagrodzeniem, ul. ZagublOIHLdokumentf• 
ubrania tanio. Łódt, P1otrkow- kie,.l[otówka lub raty. Chodkow• Now. o-S.pa.ce.ro .. w. a :ł7,. m ... 9. 
ska 145, m. 34. 8873-3 ski, Mikołajewska 25. 3949-8 . · . ... 3960-3 

Zagm:.f paszport niemiecki;· wt,• 
li m~ dany w .Łodzi, na im.1ł 1 

Rozaln Rubmow1ez6wny. Łód~ .. · ..... ; Fort·8· pJamr u~~ne 1 ku p ~ J e 
~J Roklckł, Franc1sz­

krtńlka 29; d. Mariawicki. 8540-8 

Ma''"J do 1zyel1. tanłó bo w 
~llfU miestkan.iu pr_ywatnem 

sprzed.am. Łódź, Bt1ei1tiska 10 
Pia.Cek. 8857.,....20 

Doniesienia rozmiłte. 

Kra'.IBP damski z powodu kry• 
· U zyiu szy1e . eleg1tndfo 

kostyumy od mk. IO, palta od 
mk. 8, suknie od mk. 2. Szyje 
kara.kulowe !takiety_ futra I prze­
rabiam na . najnowsze ·fasony 
Pr nia B. ·Rudzkiej. Mdi, 

. kOW!!kąo 11, parter. 358ł-2 

Loka.le. Magistrac}<a 16. 395!-t 

Potr. z.o. bu. ::. · ~~~%~ł:śfiu.e1f~f~l.· .. ·zagln't "aszport rdemr~~t, ~.:: .. eznem -ośw1etle111em •. Ofert;: pro;. dany w Łodzi na hif~ 
u~ składa~ w „ Oodzinle ... sub. Lu A tman:. 8944,--;l 
P. L; a95~3 

111111 n v g<> z. otwlet1e~1em 1· · IJ aany w LutOiltieraku, na cych j~k:. hafb WłóGzka, króJ. . . . . . . ·-
szpagat siath:a, ~u~z~.m gal~nte- . . · · z '· • d • . • Zaklad Kra- ur .. 'to·· fo Wieczorem zaginął 
ryi ~etykowej .. 1. wi1:'hnOWGJ. w Pan·na l11tęlig@n,na po!ilzukuje ja• aw1a OIDIBDIO. Wiecki przyj·. ~· •. . ·.·· .. ~ _pies mylił iWSKi, ma-
godzmach popottidnio~ycn uc.z~ kit:1kolw1ek pt ac y za · muje wszelkie obstalun1<i po bai'-.· 1ąey . }ugą .· b1ał~. s~crs~ z br~~ 
u siebie, Slojd w teory1 1 W J!!•k- skromn.em wynagrodteniem. o„ dzo ni1Jkioh cenach. Robota 10· nat11eTQ1 jtlamam1, wabu;cf .. się 
tyca. . Nauka t[tuntowna, · ""'nY farty wPfal:a!' w adm. „Oot1zina Iidma. Nadeszły ~wiete raurna(e. "Neto'. . ydprowadzi~ za wyna.­fJrzyatępne. tifdt, Zgler1ka Hi Polilki„ w WaHzlłwia Kredytowa f.6dt, Piotrkowska 1-'~ Pr •. 1(11~ ttagępd~~mem, Łódt, Piotrkows 
M. ·Punh "' 39N---Z Ui (l3rywiińska). nowski, aooa-.a., ska, 139„ 3\:łl~-S 

PotrrnknJn p .. okoju .. ·u. m.·· .· ebl. ".· ~ane: za~·in~ł t>aszport nłemfeakł.ł "1· 
opatem w poblłiu tramwaju. O- im ę Wincentego Płauszynłsa. 
ft~tr sub •. un.auc~yćiel~a'' w Ad- ·· · · 8948-1 
mtmstracyi ttt11te1sze~o pisma. 

.. ·. . a9ol1'-3 
- -o-"<-:__,, „ . + - ~ 

' za· n1·n,1· paszport .M. 156·0· ' w .. '/··. P.ok·o·.l· ... ~ł. o. I\.·~ a.·.C}'~.z z.n.:y· ... z.elektr.yczno ~ y aany w Łodzi na iMlt 
·. · .. · ... ,Ś'C .. ·.i4 .. t ... 'WY· .... ·~ .. n·····a.J ·.m fd• . ł.Odź1 W .. .i- C!::CYii Pogełbaum. ł:iódt, . Be:.. dz~~~a ~Gł tfi1 S. 39ó7 -1 nedykta 11 ~ 5. SIB3-J 

l 
-·-t 




